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POftnaÛ, 30 kwietnia.

Ostatnie wiadomości z Paryża.
ÎF Paryżu zapanowała trwoga przed 

anarchistami; dnia 1 maja spodziewają 
się nawet wybuchu wielkich rozruchów — 
oto najnowsza wiadomość z stolicy frau- 
cnzkiéj. Niektóre dzienniki radzą Pary- 
żanom w dniu 1 maja nie wychodzić na 
ulicę, a rząd ściąga do miasta znaczniej­
sze siły wojskowe. Sytuacja zaczyna 
być groźną. Już wczoraj douosihśmy o 
aresztowaniach anarchistów, dziś na­
deszły wiadomości, że aresztowania przy­
bierają coraz większe rozmiary, podobno 
już około 70 anarchistów osadzono w 
więzieniu. Przy rewizyi ich mieszkań 
znalez;ono druki, pobudzające do otwar­
tego rokoszu, nawet znalazły się ukryte 
bomby dynamitowe u niektórych podże­
gaczy. Pomiędzy aresztowanymi należą 
do wybitniejszych: markiz Mores, kan­
dydat antysemicki do rady miejskiéj; 
Prévost, sekretarz giełdy robotniczej i 
Cuisse. W Paryżu, Wersalu i w St. 
Germain wciskano żołnierzom rewolucyjne 
proklamacye. Dotąd rząd ani polieya 
nie sąddły, że uroczystość w dniu 1 maja 
ma przybrać groźny charakter. Przy
wódzcy auarchistów w dzienniku „Atta-
que" wzywali otwarcie do mordów i ra­
bunków w dniu 1 maja. Zdaje się, że 
istnieje tajuy komitet anarchistyczny, 
któremn pieniędzy dostarczał markiz Mo­
res. Ów komitet wysyła niezawodnie 
agitatorów w różne kraje, a mianowicie 
do Austryi, gdzie rząd nie jest tak su­
rowym dla wybryków motłochu, jak n. p. 
w Nienrzech. Ókazało się to przecież 
dobitnie podczas ekscesów wiedeńskich. 
W Białćj zostali niezawodnie robotnicy 
pobudzeni do gwałtów przez tajnych wy­
słańców zagranicznych. Podobne usiło­
wania objawiają się także we Włoszech.

Powyższe faktyczne wiadomości po­
zwalają się domyślać, że socyalistom a 
przynajmniej ich kierownikom nie chodzi 
wcale o 8-godzinną pracę, która jest po­
stawiona jako hasło na dzień 1 maja, 
ale ma to być rodzaj próby, niejako woj­
skowe zeszeregowanie tłumów robotni­
czych. Liczne bezrobocia nie są celem, ale 
środkiem, aby budzić w robotnikach coraz 
większe niezadowolenie. Koryfeusze so- 
cyalistów, jak n. p. Liebkneeht i Bebel 
wcale się nie tają, że na drodze poko- 
jowéj nie osięgną robotnicy swych żądań, 
że tylko otwarty rokosz doprowadzi ich 
do celu. Większość robotników po mia­
stach gotowa i za broń pochwycić, cho­
dzi tylko o Ind wiejski, który jest dotąd 
głuchy na podszepty socyalistów.

Żydowsko-liberalne pisma wskazują 
na porozumienie się antysemitów z anar­
chistami, ale zapominają te organy, że 
żydzi s vém bezwzglçdném wyzyskiwaniem 
ludności przyczynili się wielce do wzrostu 
idei przewrotu. Żydzi występują przeciw 
religii katolickiéj i wogóle chrześciań- 
stwu, zapominając, że jedynie ścisłe wy­
konywanie zasad religii katolickiéj może 
powstrzymać groźoe katastrofy.

„Kto sieje wiatry, zbiera burze“. Do­
świadcza tego Francya. Komunizm, so- 
eyalizm, nawet ateizm znalazły opiekę 
dzisiejszych kierowników republiki, a te­
raz trzeba siłą wojskową przytłumiać 
hydrę socyalistyezuéj rewolucyi.

W niedzielę dnia 4 maja odbędą się 
w Paryżu ściślejsze wybory do rady mu- 
nicypalnéj. Jest i to charakterystyczném, 
że właśnie niedziela jest przeznaczona 
na podobną czynność. Oczywiście, że kto 
głosuje, nie idzie do kościoła, chyba nader 
wyjątkowo. Zwolennicy Boulangera czy­
nią wielkie usiłowania, aby przeprowa­
dzić choć nie wielu swych zwolenników, 
i dla tego szukają przymierza nie tylko 
z monarchistami, ale nawet nie gardzą 
pomocą anarchistów.

Ministrowie chcą zaprowadzić oszczę­
dność w wydatkach, dla tego na posie­
dzeniu dnia 29 kwietnia postanowiono 
zmniejszyć wydatki państwowe o 20 mi­
lionów franków.

(Nie potrzeba dodawać, że powyższy 
telegram jest tureckiego pochodzenia).

Wiedeń, 28 kwietnia. Stan zdrowia 
prezydenta dr. Smolki, który noc z so­
boty ua niedzielę spędził muiśj spokojnie, 
dzisiaj się polepszył, jednak nie w tym 
stopniu, aby dr. Smolka mógł już objąć 
przewoduictwo obrad w Izbie.

Dzisiaj przybył tu dr. Stanisław 
Smolka, profesor Uniwersytetu krakow­
skiego, celem odwiedzenia ojca.

Lwóu>, 28 kwietnia. Wczoraj wybu­
chną! wielki pożar w miasteczku Jezio­
rzanach, w powiecie bohorodczańskim. 
Zgorzało 200 domów, 400 rodzin żydo­
wskich pozostaję bez dachu.

Wyreburg, 29 kwietnia. Akademik 
Kłinigsfeld został skazany na 2*/s roku 
zamknięcia w fortecy za zabójstwo w po­
jedynku na pistolety. Zabitym byl Freuer 
z Poznania.

Wiedeń, 28 kwietnia. Wczoraj po­
jawiło się tu okolicznościowe wydawni­
ctwo robotników z okazyi święcenia 1 
maja. Zawiera ono portrety austryackich 
delegatów paryzkiego kongresu robotni­
czego, portret Bebla, rozprawę o znacze­
niu 1 maja, urywki beletrystyczne, bio­
grafie wybitnych przywódzców robotników. 
Na karcie tytulowćj wyobrażony jest ro­
botnik, spoglądający w oblicze geniusza 
światła.

Londyn, 29 kwietnia. Wychodzący 
tu „Social Demokrat“ donosi, że 1 maj 
jest poprzednikiem dalszych świąt robo­
tniczych.

Biała, 29 kwietnia. W Bielsku i 
Białój obawiają się wybuchu ogólnego 
bezrobocia. W Frensztacie na Morawie 
zawieszono robotę w 2 fabrykach, robo 
tnicy tłumami snują się po ulicach. We­
zwano pomoc wojskową.

Bruksela, 29 kwietnia. Dziś w sej­
mie przyszła pod obrady sprawa ogłosze­
nia dokumentów przez Nietera. Na wnio­
sek prawicy Izba przeszła do porządku 
dziennego 72 głosami przeciw 30.

Askhabad, 28 kwietnia. Włoski na­
stępca tronu przybył tu dziś z Samar- 
kandu. Jutro odbędzie podróż okrętem 
przez morze Kaspijskie do Baku.

Washington, 28 kwietnia. Zastępcy 
południowych republik amerykańskich 
podpisały uchwałę panamerykańskiego 
kongresu, aby wrazie dyferencyi zawe­
zwać pośrednictwa rządów europejskich.

Petersburg, 29 kwietnia. Dziś zo­
stał ogłoszony ukaz carski do ministra 
finansów, na mocy którego ma być spła­
coną szósta pożyczka 5 procentowa z r. 
1885 w ilości 3,986,500 rubli. Z dniem 
1 sierpnia b. r. ustaje płacenie procentów 
za tę pożyczkę. Po 1 sierpnia zacznie 
się wykupno obligacyi pożyczkowych po­
dług nominalnćj wartości srebrem albo 
złotem. W myśl tego ukazu ogłasza mi­
nister finansów, że obligacye szóstój po­
życzki z roku 1855 są wypowiedziane. 
Od dnia 1 sierpnia można spieniężać po­
wyższe obligacye w Petersburgu w banku 
państwowym, w Paryżu w banku pary­
skim: des Pays-Bas, w Londynie u Ba- 
ring Brothers & Cie. i w Berlinie u 
Mendelsohna Co. Za 500 rubli sre­
brem płacić się będzie w Petersburgu 
375 rubli złotem, albo biletami rublowemi 
podług kursu, w Paryżu i innych mia­
stach 1500 franków za 500 rubli się 
wypłaca. Już od 17 lipca b. r. przyj 
mują się do wykupna obligacye celem 
kontroli.

* Nominacyą księży Nowodworskie­
go ua Biskupa płockiego, Janczewskiego 
na Biskupa lubelskiego, Awdztewicza na 
Biskupa wileńskiego, Kossowskiego na 
Biskupa-Sufragana włocławskiego i Zerra 
tyraspolskiego, ogłasza obecnie „Prawit 
Wiestnik.“
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Peszt, 29 kwietnia. 30,000 robotni­
ków w południowo-wschodnich Węgrzech 
postanowiło urządzićjw dniu 1 maja wielką 
dt-tnimstracyą Wezwano ua pomoc siły 
wojskowej.

Hanea na wyspie Krecie, 29 kwie- 
teia. Stan oblężenia i sądy wojenne zo- 

zniesione. Ludność chrześciańska
test zadowolona.

skusyi. Wszędzie wyczekują 1 maja z na dzień 1 maja, zarzucić tym ostatnim, 
uatężoną uwagą, tu i owdzie z obawą, a te na uzuauie robotników, pogrążooych 
powszechnie przeważa uczucie, że mię- w doktrynie aocyalizmu, liczyc uie można, 
dzyuarodowćj demnkracyi socyaluej cho- Sprawa jutrzejszego święta poruszoną lo­
dzi tutaj o spróbowanie sil swoich, stanie prawdopodobnie w przyszłym par- 
W większćj części państw zakazami pro- lamencie, a posłom socyalistycznym trudno 
jektowauych publicznych pochodów, tłum- będzie udowodnić, że tego rodzaju próżne- 
nych zebrań pod gołóm niebem itp.. czę- mi demonstracyami przysługują się spra- 
ściowo zakazano projektowanych zebrań | wie robotników.
po lokalach, i coraz więój łączą się ze
sobą chlebodawcy, aby się uie pozwolili 
tororyzować robotnikom. Nie brak chle­
bodawców, którzy swym robotuikom po­
zwalają świętować w dnia 1 maja, dzieje 
się to miauowicie w Austryi, ale większa 
zapewne jest liczba tych przedsiębiorców,

* Pan Stanisław Łyskowski z Bą­
kowa ogłasza następujące pismo:

Sejmik powiatowy dla powiatu Inowrocła­
wskiego naznaczony na dzień 6 maja r. b. — 
Upraszam wszystkich uprawnionych, którzy 
osobiście udziału w sejmikach brać nie mogą — 
o przesłanie plenipotencyi pod adresem pana 
K. Nowakowskiego w Inowrocławiu.

Z szacunkiem 
Stanisław Łyskowski,

Bąków o, dnia 27 kwietnia 1890 r.

Pierwszy xxxaj-

Międzynarodowe socyalistyczne święto 
1 maja jest dzisiaj najgłówniejszym przed­
miotem tak nrywatnój, jak publicznój dy-

Belgijskie misye w Kongo.

Koimres talolicti v Sarajosie

(Dokońcsenie.)
2) Przybycie misyonarzy. — Upadek 

muzułmańskiego panowania nad Nyancą. 
Mwanga przysłał trzy łodzie, aby nas 
zawiozły tis południe jeziora, ponieważ 
chrześcianie z upragnieniem oczekują na­
szego przybycia, aby przyjąć Sakra- 
raenta św.

Trzy te statki nie wystarczały, trzeba 
więc było, aby zabrać mnie i O. Lonrdela, 
wziąć łódź żaglową angielskiego kupca, 
Mr. Stokes, bawiącego długo dla intere­
sów na południu.

Opatrzność zrządziła, że przybyliśmy 
w samą porę, aby módz powitać Mwanga 
jako zwycięzcę na wszystkich liniach.

W sobotę rozpoczął się kongres kato- 
którzy na saraowolue zaniechanie roboty I lików hiszpańskich w 8aragosie. Pier- 
w dniu 1 maja zamierzają odpowiedzieć wszy kongres, który się w zeszłym roku 
oddaleuiem przestępców albo kilkodnio- odbył w Madrycie, był obfity w zbawień- 
wém zamknięciem fabryki. Nie brak ne owoce; nasi bracia w Hiszpanii spo- . _
więc licznych zarodków zatargów. Nie dziewają się większych jeszcze od tego, Do niego należał cały kraj, jego ludzie 
tylko wielu robotników poróżui się ze który się odbywa w téj chwili pod auspi- zajmowali wyspy.
swymi chlebodawcami i chęć próżnój de- cyami kardynała-arcybiskupa Saragosy, Karema i jego Muzułmanie sami po- 
mouatracyi opłacić będzie musiało ut ratą I w cieniu poważnój świątyni Najé w. Panny I zostali w stolicy, oczekując rozstrzygnię- 
roboty, — ale nadto nie są także wy- del Pilar, najstarszego z kościołów wznie- cia; okazywali oni swoją władzę tylko 
kluczono zatargi z władzy państwową. I sionych na cześć Matki Boźśj w éwiecie I przez wystrzelanie broni, którą zabrali 
Można zorganizowanym robotnikom wie- I chrześciańskim. nie należącym do ich stronnictwa. Chrze-
rzyć na słowo, że zamierzają tylko objaw Oto jakie tezy czyli przedmioty obrad I ścianie, którzy po pierwszéj porażce 
pokojowy, ale któż zaręczy, czy żądny zajmują kongres narodowy hiszpański na schronili się do Usagara, zajęli Uddu 
zawsze skandalu, próżniaczy motloch nie I posiedzeniach publicznych: I i zabili po drodze ministra Kare-
będzie cbcial przy téj sposobności w mę- 1) Wypadki, które zaszły w Rzymie I my, który od roku był naczelnikiem 
tnéj wodzie zapuścić swych sieci. Każdy od czasu, jak Rzym został zajęty przez stronnictwa muzułmańskiego i kierował 
włóczęga wystąpi w dniu 1 maja w cha- Włochów, wykazują potrzebę władzy éwie- I niem. Posunęli się oni ku stolicy, 
rakterze socyaluego demokraty. ckiéj Namiestnika Kościoła. I na którą uderzono w połączeniu z

O jednolitości uroczystości majowéj I 2) Jakkolwiek władza świecka Pa- I wojskiem Mwanga. Z początku zostali 
ani mowy zresztą być nie może. Prakty- pieża rzymskiego nie jest dogmatem, jest odparci, zebrali się jednak na nowo i 
czni zawsze angielscy demokraci socyalni I nauką katolicką, któréj nie można prze- I pobili Muzułmanów w dwóch bitwach, z 
przełożyli, jak wiadomo, by nie stracić I czyć i zwalczać bez podnoszenia buntu I których ostatnia została stoczona właśnie 
zarobku całego dnia roboczego, uroczystość I przeciw nauce Kościoła. I na terytoryum naszéj raisyi St. Maria
na uiedzielę dnia 4 maja, a socyalni de- I 3) Panowanie równoczesne dwóch I de Rnbaga.
mokraci. z doliny rzeki Wuppery poszli I władzców w Rzymie jest pod każdym Karema i jego ludzie uciekli do Lgnoro, 
za ich przykładem. Tak samo w Hiszpa- względem niemożliwe; przeważyć powinno pozostawiając wielu zabitych i dowódzców 
nii i we Włoszech oświadczyły się wiel- to, które się opiera na słuszności, t. j. pa- na polu bitwy. W Ugnoro nie chciał 
kie odłamy socyalistów za przełożeniem nowanie Papieża rzymskiego. I ich przyjąć król Kabarega, który uiena-
swięta na niedzielę. Socyalni demokraci 4) W przywróceniu władzy świeckiej I widził Muzułmanów. Co do nas, przy- 
w Hesyi, Badenii i Wyrtembergii zamie- I Papieża chodzi nie tylko o Jego godność I byliśmy do Rubaga 12 października, 
rzają jutro pracować i tylko wieczorem i niepodległość, lecz nadto o prawo wszy- I Die mogliśmy atoli osiedlić się w naszym 
odbyć wspólne zebrania. W Szwajcaryi stkich katolików i dobro państw. dawniejszym domu, gdyż wszystkie bu-
pozostawiono w zasadzie robotnikom wol-1 5) Dla Papieża rzymskiego nie istnie- dynki zostały spalone, plantacye zni-
nośó co do sposobu obchodzenia uroczy- I je niepodległość za obrębem władzy świe- szczone a odór trupi czynił pobyt nasz 
stości, a possibiliści we Francy i (socyali- ckiéj. Dopóki władza ta nie zostanie tam przez kilka dni niemożliwym. Musie- 
ści oportunistyczni) wcale się w tę spra- I przywrócona, dopóty zgwałconem jest sta- I liśmy tymczasowo osiedlić się na prze- 
wę nie mieszają. We Włoszech, Hiszpa- nowisko jego i dopóty nie ustaną prote- ciwnéj stronie gór, w pobliżu rezydencyi 
nii, Belgii i Paryżu, gdzie anarchizm za- stacye katolików. I królewskiéj i znaleźliśmy tam trzy chaty

6) Jedność materyalna, do jakiéj dążą I krajowców (niewygodne w najwyższym 
Włochy, nie jest potrzebną dla ich dobro- stopniu, gdyż murzyni nie mają naszych 
bytu; nie jest ona dobrem, któreby prze- potrzeb). Tutaj była rezydeneya K&- 
wyźszało wszystkie inne. tekkiro, pierwszego ministra Kiwewa,

_____ _______ _____ t 7) Ustanowienie patronatu królew- kiedy nas ztąd wypędzono i ścigano, tutaj
gdzie przy ostatnich krwawych zajściach I skiego (hiszpańskiego) nad kościołami za- I to rozdzielano zabrane nam dzieci i zra-
w Białe funkeyonował już sowy karabin I morskiemi. I bowane rzeczy nasze. Któżby byl z.a-
Maunlichera, zagrożono, jak o tem wspo- 8) Wykluczenie seminarzystów od marzył o tém, że po upływie roku zaj-
roinał przedwczoraj nasz korespondent I służby wojskowéj jest pożądane nie tylko I mierny znowu miejsce naszych prze-
wiedeński, w razie jakichkolwiek rozru-1 w interesie Kościoła, lecz nadto w inte- I śladowców ? ... ,
chów, proklamacyą prawa marsowego I resie społeczeństwa. I 3) Korzystne działanie prześladowań
(Standrecht). W skutek dziwnych stosun- 9) Palenie ciał zmarłych sprzeciwia mwnUmańsZric/i. Cóż mam wam powie- 
ków austryackich przybrał tam świeżo się tradycyi katolickiéj, medycynie pra- dzieć o naszych chrześcianach ? Brakło 
ruch robotniczy bardzo niepokojący cha-1 wnéj i uczuciom ludzkości. I bardzo wielu, między nimi najznako-
rakter. Przywódzcy socyalno-demokraty- 10) Hipnotyzm w obec moralności i mitszych, którzy utracili życie w licznych 
czni będą mogli chełpić, się szczęściem, I nauki. I walkach, Jakie musieli staczać. W ich
leżeli prowokowana przez nich uroczystość I 11) „Dezamortyzacya“ dóbr kościel- I zastępstwie znaleźliśmy całkiem nieznane 
[utrzejsza przejdzie bez wypadków. Kto nych oprócz tego, że jest rzeczą niespra- dotąd postacie; gdyż nie tylko chrześcia- 
wie, czy już dzisiaj nie żałują oni objawiouéj wiedliwą, była w swém wykonaniu zgubną nie uciekli do Usaga, lecz wielu niewier­
na kongresie paryzkim nieroztropności. I dla klas niższych. I nych ociekło przed muzułmańską nietole-
W każdym razie przez uroczystość ma- 12) Teorya tak zwana wolnodumców rancyą i nie wahało się już dłużój przy- 
jową wyzwali osi do walki chlebodawców nie ma ani racyonalnéj podstawy, ani jąć nauki wiary. Muzułmańskie prześla- 
i ściągnęli zarazem na robotników niedające wartości naukowéj , mieści się ona w roz- I dowanie nie mogło naszéj podniosléj mi- 
się dokladniéj określićniebezpieczeństwo. W luźnianin wszelkich węzłów moralnych. I syi zgnębić, przeciwnie, pokrzepiło ją
obec tegomożna tylko postawić następującą 13) Odpieranie głównych błędów rze- I tylko, gdyż kiedy musieliśmy zostawić 
alternatywę: albo członkowie paryzkiego koméj cywilizacyi nowoczesnéj ze stano- 3000 neofitów albo katechumenów, wzro- 
kongresu nie byli sobie świadomi doniosłości wiska moralnego. I śli oni po naszym powrocie już do liczby
swej uchwały — a wtedy nie kwalifikują 14) Ponieważ prasa jest po prostu 15 lub 6 tysięcy. Widzicie ztąd, jak bar- 
się na przywódzców robotników, albo też środkiem, obojętnym sam w sobie, aby dzo byliśmy zajęci. To też wikaryusz 
cała ta manifestacya ma posłużyć do tego, prowadzić do cywilizacyi, lub barbarzyń- apostolski nie wahał się przysłać nam 
aby stosunek pomiędzy chlebodawcą a ro- stwa, należy jéj wyznaczyć reguły, któ- wsparcia; nasz dawniejszy kucharz z 
botnikiem uczynić jak najnieprzyjaźniej- rych się ma trzymać, aby prowadzić do Gtiagezi ma otrzymać właśnie łodzie, po- 
szym, a to rzucałoby dziwne światło na pierwszéj, a unikać drugiego. nieważ jesteśmy zaopatrzeni tylko w to,
wrzekome występowanie socyalistycznych 15) Poznawszy ducha konstytucyi co jest najniezbędniejsze, lecz nie posia-
przywódzców w interesie pokojowéj re- państw nowoczesnych, nie można wyklu- damv tego, co jest konieczném do utrzy-
formy socyalnéj. duchowieństwa i instytucji klasztor-1 mania stacyi.

Jedno atoli już dzisiaj jako pewnik uwa- nych od publicznego nauczania bez po- 4) Usposobienie Mwangi, króla Bugandy.
żać można: oto ta swawolna i prowoka- padania w sprzeczność i naruszania praw W ciągu roku był Mwanga w Bu-
cyjna uroczystość majowa nie wyświadczy Kościoła. I kumbi bardzo pilny, nawet jeszcze na
przysługi pokojowéj reformie socyalnéj. 16) Demokracja chrześciańska podług wyspie, gdzie musiał spędzić cztery mie- 
Już dzisiaj znać w sferach przemysło- fueros w Aragon». siące. Pomimo, że znał katechizm dobrze,
wych pewne zniechęcenie w obec dalszéj 17) Pożyteczność i korzyść uniwersy- nie należy myśleć, iż był już całkiem na- 
prawnéj kontynuacji ochrony robotnika, tetu w Alcala dla nauk duchowuych i ich wrócony, gdyż wielożeństwo długo jeszcze 
a prasa przedsiębiorców mówi już o tém, czynników. będzie stanowiło przeszkodę dla królów
że w życiu publiczném za wiele czasu 18) Wpływ tajemnicy niepokalanego Ugandy i Mwanga hynajmniéj nie zdra- 
poświęca się kwestyi roboezéj. W obec poczęcia na nabożeństwo do Najświętszój I dza gotowości do porzucenia go. 
ogromnego znaczeniakwestyiroboczéjtwier- Panny w Hiszpanii. Słusznie jednakże można się spodzie-
dzenie powyższe utrzymać się nie da. Jak widzimy, kwestya papiezka zaj- waó — ponieważ Europejczycy są nie- 
Ale wyzwanie do walki, którego trudno muje pierwsze miejsce w obradach kon- zbędni dla handlu po wypędzeniu Arabów,
nie spostrzedz w socyalistycznéj uroczy- gresu w Saragosie i to słusznie, gdyż że pozostawi każdemu wolność religijną,
stości jutrzejszéj, wzmocni tylko prawdo- niepodległość Głowy Kościoła stanowi jak każdy właśnie uważać będzie za dobre,
podobnie opór szerokich sfer chlebodaw- kwestyą żywotną katolicyzmu. Wiele błędów, uprawnionych zwyczajami
eów przeciwko zamierzonym projektom I kraju, zniknie z umysłów, zapewniono
socyaluo-reformatorskimi może łatwo osła- ______________ I także chrześcianom większą część godności
bić pozycyą zwolenników ochrony robo- I i urzędów w kraju. Nie potrzeba już
tnika. Będą oni mogli, odwołując się I I ukrywaćsię, aby siemodlić—jühfl

wsze jeszcze znajduje podstawę, narobią 
niezawodnie anarchiści wiele hałasu i skan­
dalu i będą usiłowali wywołać zaburzeuia, 
dla tego też zarządzono tam już silne za­
radcze środki wojskowe. W Austryi zaś,



katechizmu, nie słychać tóż już nic o 
czarach i U p. rzeczach.

Módlcie się, kochani Ojcowie, aby tak 
zostało, aby nowe nawiedzenia nie spot­
kały naszój misyi drogiéj! Módlcie się, 
aby także Uganda nie zwróciła się do 
protestantyzmu, który usiłuje zażywać 
tych samych praw, co nasza religia! 
Bóg w Swój wszechwładuój mądrości 
sprowadził nas do Ugandy, i wierzymy, 
iż Jego jest wolą, abyśmy tam pozostali.

Handlujący Arabowie również chcieli 
wziąć udział w walce przeciw chrześcia- 
nom, lecz zostali albo zabici, albo zapę- 
dzeni w lasy, gdzie pomarli z głodu, to­
wary ich zaś zabrano.

Miejrny nadzieję, że islamizm opuści 
brzegi Nyancy i że będziemy bezpieczni 
na wybrzeżu.

Uniżony 
C. Denoit

z Białych Ojców w Afryce.
P. S. Wszystkich dobroczyńców, któ- 

rzyby chcieli brać udział w podniosłem 
dziele misyjnóm, którego pierwowzorem 
byli apostołowie, uprasza się, aby wspar­
cie i datki czy to w pieniędzach, czy 
naturaliach, raczyli przesyłać pod adre­
sem Przewielebnego Przeora Białych Oj­
ców (Pères Blancs d'Afrique) w Wolu we, 
St. Lambert (Bruksela).

Od komisyi redakcyjnéj
Kola polskiego poseł, w Wiedniu.

clągle uzupełniać, a n. p. uzupełnianie 
potrzeb uniwersytetu wiedeńskiego nie 
przeszkadza przecież rządowi uzupełniać 
uniwersytetów w Grazu, Insbruku i Pra­
dze, że przeto obok budowy kliuik w Kra­
kowie, można utworzyć wydział medy­
czny w uniwersytecie lwowskim — za­
strzegł się minister oświaty, że jego od­
powiedzi nie należy tłómaczyć odrocze­
niem bez końca założenia wydziału me- 
dyczuego we Lwowie, gdyż rząd przy 
tym zamiarze trwa, lecz wobec ograni­
czonych środków finausowych musi wprzód 
zaspokoić najnaglejsze potrzeby uniwer­
sytetu krakowskiego i poczynić przygoto­
wania do założenia wydziału medyczuego 
we Lwowie, a uie jest jeszcze w stanie dziś 
orzec, kiedy Wydział medyczny we Lwo­
wie otwartym będzie. Po przedstawieniu 
deputacyi ministrowi drugiój sprawy t. j. 
pomnożenia liczby gimnazyów w Galicyi 
i po przypomuieuiu mu dawniejszych i 
teraźniejszych a zuanych żądań Kola 
poselskiego polskiego w tym względzie, 
odrzekł minister: że uzupełnienie gimua­
zyum niższego w Buczaczu gimuazyum 
wyższóm nastąpi wkrótce,¡jak się tylko 
ukończą układy z konwentem Bazylianów 
co do zapisów, które w dawnych czasach 
na tę szkołę przeznaczono. Niezadługo 
także rząd przystąpi do założenia nowego 
gimuazyum w Podgórzu lub w Krako­
wie co jest wszystko jedno, bo Podgórze 
jest prawie przedmieściem Krakowa, a 
miejscowe stosuuki rozstrzygną w tym 
względzie. Gdy to nowe gimuazyum za- 
łożonóm zostanie, wówczas pokaże się 
dopiero, czy jest potrzeba założenia girnna- 
zyum w tój części kraju, która stanowiła 
dawniój obwód Żółkiewski, rząd bada 
miejscowe stosunki, które okażą, gdzie i 
jaką szkołę tam należy założyć, a za- 

i sięgnie pod tym względem opinii rady 
szkólućj krajowój. Następnie deputacya 
przedstawiła, że jest obecnie do rozpo- 

I rządzenia 75,000 złr., powstałe z zapisu 
ojca posła Rosenstocka, na założenie 
gimuazyum w Skalacie, co minister po­
wziął do wiadomości. Co do żądania prze­
miany szkoły niższój realnój w Tarnopolu na 
szkolę przemysłową, musi ministerstwo za­
sięgnąć opinii krajowój komisyi przemy- 
słowój, a sprawa ta także zapewne po­
ruszoną będzie na posiedzeniu centralnój 
komisyi przemysłowój. Co do żądania 
powiększenia zasiłków z skarbu państwa 
dla szkół przemysłowych uzupełniających 
i fachowych w Galicyi, minister oświad­
czył, iż już asygnował po nad budżet te­
goroczny 2000 złr. dla szkół przemysło­
wych fachowych w Porembie i Krośnie, 
zaś przyrzekł powiększyć zasiłki ze skarbu 
państwa na szkoły przemysłowe w Ga­
licyi na rok bieżący jeszcze o 7 tysięcy 
złr., ale uprasza, ażeby pozostawiono mi­
nisterstwu sposób, w jaki powiększenie 
to nastąpi: czy to kredytem dodatkowym, 
czy to z oszczędności, któremi samo mi­
nisterstwo oświaty rozporządzać może. 
Co się tyczy budowy gmachów na odpo­
wiednie pomieszczenie w Krakowie trze­
ciego gimnazyum i szkoły realnój, mini­
ster oświadczył, iż sprawę tę jeszcze w 
marcu ministerstwo oświaty przychylnie 
załatwiło, plany zatwierdziło i ofertę 
krakowskiój kasy oszczędności ¡przyjęło, 
jak to już dawniój członków deputacyi 
zawiadomił, a sprawa ta przeszła pod 
rozwagę ministerstwa skarbu; co się zaś 
tyczy budowy gmachu dla pomieszczenia 
gimnazyum w Przemyślu, minister oświad­
czył, iż to w roku bieżącym przygotowane 
a w roku przyszłym zapewne wykonanem 
zostanie.

Wreszcie Koło przystąpiło do obrad nad 
postępowaniem ¿wojem przy rozprawach w 
Izbie poselskiój nad dalszym działem budżetu 
nad budżetem ministerstwa skarbu. Pan 
Abrahamowicz oświadczył, że pragnie za­
brać głos w imieniu posłów polskich przy 
dziale podatków bezpośrednich i przed­
stawił w jakiój myśli i kierunku zamie­
rza przemawiać. Mianowicie chce przed­
stawić, że ponieważ jest teraz w budżecie 
pewna przewyżka dochodów nad wydatki, 
należałoby przystąpić do reformy podatków 
bezpośrednich i przedewszystkiem obniżyć 
podatek gruntowy, nie cały ale podatek 
z roli ornój, a prócz tego obniżyć podatek 
zarobkowy. Rozwinęły się nad tym przed­
miotem dłuższe rozprawy, w których za­
bierali głos posłowie: Piniński, wnosząc 
aby przemawiać przy dziale wydatków na 
centralny zarząd dla poruszenia sprawy 
o reformę opodatkowania spirytusu; pan 
Cieński, proponując domagać się reformy 
rozporządzeń o wymiarze naieżytości; pan 
Czaykowski Wł. twierdząc, że bez rady- 
kalnój reformy podatku gruntowego jest 
niepodobieństwem zaprowadzenie podatku 
osobisto-dochodowego. Dalój w sprawie 
reformy podatków bezpośrednich przema­
wiali posłowie: Niemczynowski, Żuk-Skar- 
szewski, Chrzanowski, Madeyski, Orzecho­
wski, Czaykowski Alf, Rosenstock, Lewa- 
kowski K- Powzięcie uchwal odroczono 
do przyszłege pjsiedzenia.

Posiedzenie Kota poselskiego polskie­
go w dniu 27 kwietnia odbyło się pod 
przewodnictwem zastępcy prezesa posła 
Czerkawskiego, gdyż prezes Jaworski 
brał udział w ankiecie, odbywającój się 
równocześnie w ministerstwie dla Galicyi 
w sprawie usunięcia przeszkód i trudno­
ści w handlu bydłem i trzodą chlewną 
z Galicyi. Przewodniczący na początku 
posiedzenia przedstawił Kołu nowo przy­
byłego posła i członka Koła, p. Roszko­
wskiego. Poczóm przedłożył petycye i 
pisma do Koła wystósowane, a miano­
wicie :

1) Telegraficzną petycyą urzędników 
pocztowych z Galicyi, którzy powołując 
się na prośby wniesione do rady państwa i 
do ministerstwa o polepszenie ich bytu, 
proszą Koło o gorące poparcie ich spra­
wy, gdyż przy bardzo uciążliwej a skute- 
cznój pracy, jak to ministerstwo uznało, 
płace ich są nader nizkie i rodziny ich 
w liczbie 600 pozostają w niedostatku. 
Petycya ta, poparta przez posłów Chrza­
nowskiego, Abrahamowicza, Bartoszewskie­
go, Lewakowskiego, K. Zarembę i innych, 
którzy przypomnieli, że Koło już dwukro­
tnie zajmowało się tą sprawą, uznając 
słuszność żądania — przekazaną została 
polskim członkom komisyi budżetowój 
z poleceniem roztrząśnięcia rzeczy i po­
parcia tój petycyi. 2) Petycyą Izby han- 
dlowój lwowskiój, żądającój zmian w przed­
łożonym przez rząd projekcie ustawy, ma- 
jącój uregulować taryfy przewozu osób na 
drogach żelaznych, a zmian dążących do 
większego a słuszniejszego zniżenia tych 
taryf; petycyą tę przekazano po krótkiój dy- 
skusyi, polskim członkom komisyi kolejowój. 
Izba handlowa wniosła także w tej samój 
myśli podanie do ministerstwa handlu.
3) Petycyą ks. Kalimowicza, proboszcza 
w Trembowli, o poparcie jego żądania o 
opust podatku gruntowego, oddało Kolo 
swój komisyi podatkowej. 4) Petycyą 
Wydziału lwowskiój Izby adwokackiój o 
utworzenie samoistnego urzędu depozyto­
wego we Lwowie, po rozprawach, w 
których zabierali głos posłowie: Lewa- 
kowski K, Bobrzyński, Żuk, Skarszew­
ski, Madeyski, przekazano członkom ko­
misyi budżetowój na ręce p. Bilińskiego, 
referenta odnośnego działu budżetu. Wśród 
tych rozpraw przypomniano, że sprawę 
tę co do zasadniczego roztrząśnienia, 
poruczono już dawniój polskim członkom 
komisyi prawniczój; zaś komisya budże­
towa zastanowić się ma nad tymczaso- 
wem zaradzeniem złemu, może przez tym­
czasowe powiększenie liczby urzędników. 
Przy dyskusyi nad tą sprawą p. Lewa- 
kowski K. zażądał upoważnienia od Koła 
przemawiania w imieniu Koła w Izbie 
przy rozstrząsaniu budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości w tój sprawie oraz w 
kilku innych, tyczących się tegoż mini­
sterstwa. Postanowienie co do tego żą­
dania Koło odroczyło do chwili, gdy 
uchwalać będzie postępowanie swoje w 
Izbie przy roztrząsaniu budżetu minister­
stwa sprawiedliwości, co do którego kilku 
posłów pragnie wnieść różne żądania.

Następnie przewodniczący poseł Czer- 
kawski i p. Chrzanowski zdali Kołu spra­
wę z rozmowy, którą miała w dniu 23 
kwietnia deputacya, wyprawiona przez 
Koło z ministrem oświaty w sprawach 
jój poruezonych. Deputacya ta, złożona 
z przewodniczącego Jaworskiego i posłów 
Czerkawskiego, Chrzanowskiego i księcia 
Czartoryskiego, zapytała się najprzód mi­
nistra : kiedy rząd spełni przyrzeczone 
uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego wy­
działem medycznym. Minister powtórzył 
dawniejsze przyrzeczenie co do uzupełnie­
nia tego uniwersytetu, lecz dodał, że za­
nim rząd do tego przystąpi, musi poprze­
dnio zaspokoić odpowiedniemi klinikami 
i instytucyami potrzeby fakultetu medy­
cznego w Krakowie. Na przedstawienie 
deputacyi, iż to mogłoby odroczyć na 
bardzo długi czas utworzenie wydziału 

łin nrn noste-

fcprawy sejmowe.
Z rozpraw Izby poselskiej.

Berlin, 29 kwietnia. 
(51 posiedzenie).

Początek posiedzenia o godzinie 11 
minut 15.

Na porządku obrad pierwsze rozpra­
wy nad ustawą obroczną.

Po otwarciu dyskusyi jeneralnój pier-

dep. dr. Sattler (nar. lib.), zauważając, 
iż jego stronuictwo zapatruje się na ustawę 
jedynie z tego punktu widzenia czy ona 
nadaje się do sprowadzenia zupełnego 
pokoju i całkowitego zadowoleuia. W tym 
celu należy zaprowadzić zmianę różnych 
uchwał, mianowicie art. 3. Z drugiój stro­
ny — twierdzi mówca — należy się po­
przednio przekouaó, jak ludność katolicka 
projekt teu przyjmuje. Od tego mają za­
leżeć jego losy głównie. Mówca wnosi, 
aby projekt oddać pod obrady komisyi, 
złożonój z 21 członków.

Dep. bar. Zedlitz (wolno kons.) nie 
uważa, aby obrady komisyi były potrze­
bne, ponieważ zdaniem jego projekt nie 
wymaga żadnój zmiany. Mówca uazywa 
pieniądze wyznaczone projektem nowem 
t wyposażeniem katolickiego Kościoła, gdyż 
ze strony państwa nie istnieje potrzeba 
restytucji. Od centrum bedzie zależało — 
wywodzi mówca — czy dotacyi tój udzieli 
się Kościołowi katolickiemu, lub nie: „be- 
neficia non obtruduntur.“

Przeciw temu zapatrywaniu dawnego 
zapaśnika kulturnego występuje:

deput. hr. Strachwitz (cent.): Z góry 
muszę jak najstauowczój zanieść protest 
przeciwko zajętemu przez dwóch poprze­
dnich mówców stanowisku, jakoby usta­
wa z roku 1875 była przyszła do skutku 
w przypuszczeniu, że kiedyś zrzeczemy 
się wszelkiój restytucyi zasekwestrowa- 
nych pieniędzy. Jeżeli pan Zedlitz w 
ten sposób się odzywa, to widoczna, iż 
o przyjściu do skutku tój ustawy, jako 
też o zobowiązaniach katolickiego Ko­
ścioła nie jest poinformowany, jakby być 
powinieu. Przeciwnie, od chwili, kiedy 
ze strony państwa nie wstrzymywano już 
naieżytości Kfściołowi katolickiemu, mu- 
sieliśmy się spodziewać ustawy, któraby 
oddała uprawnionym do odebrania zatrzy­
mane pieniądze.

(Bardzo słusznie! w centrum.)
Długo musieliśmy katolicy czekać na 

tę ustawę i kiedy nam niedawno pan mi­
nister zapowiedział do niój w najbliższym 
czasie projekt, który ma rozstrzygnąć 
kwestyą „ku ogólnemu zadowoleniu,“ wy­
glądaliśmy projektu z wielkióm upragnie­
niem, gdyż po tóm oświadczeniu mogliś­
my się tylko spodziewać restitutio in in­
tegrum.

(Wielka prawda! w centrum.)
Projekt atoli jest wprost przeciwny 

właśnie temu, czego się mogła słusznie 
spodziewać ludność katolicka, jest to 
zabranie majątku, odziane w szatę 
ustawy.

(Wielka prawda! w centrum.)
Nie waham się nazwać projektu tego 

w najwyższym stopniu pożałowania go­
dnym wypadkiem. Nie dla tego, jako- 
byśray katolicy mieli ubolewać nad kon­
fiskatą 16 milionów, nie, lecz ponieważ 
każdy, kto dobrze życzy ojczyźnie, musi 
ubolewa-: nad tóm, że takie pojmowanie 
prawa, jak to, które stanowi postawę 
ustawy, mogło w Prusach zapuścić ko­
rzenie.

(Bardzo słusznie! w centrum.)
Ustawa obroczną z r. 1875 mówiła 

zawsze o zatrzymaniu wypłat, ale nigdy 
o ich przywłaszczaniu; projekt obecny 
atoli zabiera pieniądze nagromadzane przez 
lata, a które zatrzymano duchowieństwu, 
konfiskuje on kapitał. Jako zrównowa­
żenie zobowięzuje on państwo tylko do 
renty, ale takiej, która zawisła od dy- 
skrecyi ministra. Ustawa obroczną z r. 
1875” była ustawą wojenną celem prze­
prowadzenia ustaw majowych, aby ducho­
wieństwo uczynić uleglejszem przez ode­
branie środków utrzymania. Nigdy wten­
czas nie zaprzeczano państwu prawnego 
zobowiązauia do wypłaty tych pieniędzy, 
przyjęto wówczas ustawę tylko dla tego, 
ponieważ państwo znajdowało się w woj­
nie z Kościołem katolickim. Wówczas 
była mowa tylko o zatrzymaniu dodatków 
przez pewien czas a nie o skonfiskowaniu; 
takiego prostego przywłaszczenia nie by­
łoby można osięgnąó także w 1875, już 
wtenczas zaznaczono, że nie zgadzałoby 
się to z siódmem przykazaniem. Projekt 
ten atoli przywłaszcza sobie kapitał bez 
wszystkiego, faktycznie zatem przekracza 
zakaz siódmego przykazania.
(Przeczenie na prawicy i u narodowo-li- 
beraluych. — Wołanie: tak jest! w centrum).

Na dowód tego twierdzenia przypo­
minam panom o tem, jakiego rodzaju to 
były te dodatki, które państwo zasekwe- 
strowało ustawą z r. 1875.

Minimalna cząstka pochodzi z dobro­
wolnych, potrzebnych dodatków ze strony 
państwa, główna część atoli polega na 
prawnych zobowiązaniach państwa i jest 
wynagrodzeniem za wielką posiadłość 
przypadłą na państwo z dóbr kościelnych 
i za przypadły mu kapitał. Ku wielkie­
mu memu żalowi są zapatrywania pra­
wne w kraju bardzo niejasne i rząd tu 
nie jest w tóm bez winy, gdyż prasa 
urzędowa od dłuższego czasu potępiała 
każdego ostro, kto próbował ludowi przed­
łożyć prawdę. Że właśnie nasza prasa 
to zaznaczała, jest rzeczą naturalną nie 
tylko ze stanowiska prawnego, ale także 
ze stanowiska dobra ludu, gdyż cała usta­
wa obroczną nie była czóm innóm, jak 
podatkiem dla katoliekiój ludności. Usta­
wa ta sprzeciwia się także starym 
pruskim tradycyom, sprzeciwia się da- 
wnój pruskiej zasadzie: Suum cuigue. 
Nie posłuży ona do zaprowadzenia po­
koju między chrześciańskiemi wyznaniami 
i ostatecznie owocem zasad wyrażonych 
w projekcie będzie po prostu to, że Pa­
nowie utorujecie drogę socyalnój demo-

szność.
(Bardzo dobrze ! z ław centrum).

jest zobowiązany 
tem napowrót.

(Bardzo słusznie! w centrum.)
O tóm milczą panowie w ministerstwie

niesprawiedliwość osłonić.
(Bardzo dobrze! w centrum.)

Ustawa obroczną była ustawą, jakie za­
chodziły tylko w czasach największój re­
wolucji.

(Wielka prawda! w centrum.)

kracyi, że podacie socjalnym demokra-1 W każdym razie godzimy się na od- 
tom środki, jak mają postępować, jeżeli danie ustawy zbadaniu komisyi, może w 
chcą dojść do potęgi. Niechaj więc rząd ściślejszóm kółku łatwiój się ją poprawi, 
skorzysta z większości, jaką posiada w Mężowie z zasadami nie dadzą się nigdy 
sejmie, na to, aby wyrządzoną krzywdę powodować względom utylitarnym; lepiój 
wynagrodzić, nie tylko z korzyścią Ko- umrzeć z głodu, aniżeli odstąpić od zasad 
ścioła, ale także z korzyścią państwa, sprawiedliwości.
Niechaj rząd przez postawienie innego (Oklaski w centrum)
projektu zda sobie sprawę z słusznych Jeżeli ustawa zostanie uchwalona, to 
żądań katolickiego ludu i odda mu to, fundusz obrocony utkwi, jak s’rzała, w 
co mu się należy w imię Boga i prawa, waszórn ciele. Będziemy ją poruszali, 

(Żywe oklaski) abyście ją poczuli. Nie odstąpimy też
Przez ten czas zgłosiło się 15 mó- od tego, aby nasze słuszne żądania zlo- 

wców przeciw i 6 za projektem. żyć u stóp tronu. Mam przekonanie, że
Dep. bar. Erffa (kons.) nazywa te królowie pruscy mają o wiele delikat- 

wywody bezgraniczną przesadą. Poje- uiejsze poczucie sprawiedliwości, aniżeli 
dyńcze uchwały projektu osądza mówca się ono tutaj ujawuiło.
w teu sam sposób, co narodowoliberalny (Żywe oklaski w centrum.)
depntowany. I on także godzi na Minister Oossler stara się dowieść, że
obrady komisyi i dodaje, że jeżeli stron- jest rzeczą całkiem niepodobną doprowa- 
nictwo dotacyą tę (!) dla Kościoła kato- dzió do restytucyi, że myśli atoli, iż forma 
lickiego uchwali, to zażąda także dla zaproponowana przez rząd znajdzie przy- 
kościoła ewangelickiego przyrzeczonój od jęcie u sfer kościelnych, że projekt wedle 
dawna dotacyi, jako też wynagrodzenia jego informacyi tak w Rzymie, jak u Bi­
za jura stolae. skupów jest uważany jako możliwy. Mi-

Po konserwatywnym mówcy zabiera uistrowi nie chodzi o władzę dyskrecyjną 
głos dr. Windthorst: Byłbym pragnął, aby i oświadcza, iż w komisyi można jeszcze 
dyskusya była prowadzona w spokojnym stworzyć osobne zastrzeżenia, od których 
tonie. Koniec mowy pana Zedlitza przy- pan minister spodziewa się porozumienia, 
pominą ożywione dyskusye z czasów walki coby go wielce cieszyło.
kulturnój. Rząd wypowiada w projekcie, Przemawiają jeszcze hr. Limburg z 
że pieniędzy należy użyć na cele katoli* Stirum (kons.) i deput. Eynern (nar. lin.), 
ckiego Kościoła. W różnych pismach po- po nich zaś zabiera głos deputowauy dr. 
suuięto się tak daleko, że twierdzono, iż Reichensperger (ceutrum) wyświecając po- 
pieniędzy tych można użyć i na inne cele, łożenie prawne.
To dowodzi błędnego pojmowania ustawy Brak miejsca uie pozwala nam stre- 
obrocznój. Ustawa ta powstrzymała wy- ścić obszeruiój przemówienia sędziwego 
płatę dla katolickiego Kościoła. Kiedy posła ceutrum, jako tóż przemówień wol- 
powstrzymanie to zniesiono, powraca ano- uomyśluego posła Rickerta i drugiego prze- 
wu prawny sposób wypłaty bez zmiany; mówienia dr. Windthorsla. _
res clamat ad dóminum. Izba projekt przekazuje komisyi zło-

(Wielka prawda! w centrum). żonój z 21 członków.
Panowie myślą, że zatrzymane pienią- Przyszłe posiedzenie w sobotę o go­

dzę stały się własnością paÓBtwa. W tóm I dżinie 11. (Ustawa o dobrach rentowych. 
leży błąd kardynalny. Takie zdanie jest drobne projekta).
właśnie zasadą socyalnój demokracyi. ______________
I oni także chcą za pomocą ustawy pań- o nułiańcKIF
stwowój znieść własność i rozdzielić ją ZIEMIE SŁUWIAN3R .
w inny sposób. Oświadczam przeto sta- * w pobliżu starosławnego We-W 1UUJ -------- . p u M 1 1 /j u

nowczo, że kto głosuje za tą ustawą, ten jehradu leży miasteczko Węgierskie Hra- 
glosuje za socyalistami. dziszcze. „Matice szkolska,“ która wy-

(Smiechy na prawicy). daje rocznie pół miliona złr. na zakłada-
Lękam się — nie jestem jeszcze tak nje j utrzymywanie szkól czeskich, zało- 

stary, aby nie doczekać — że wasze zy{a tu gimuazyum z wykładowym języ- 
nowe teorye odbiją się jasno na własnym kiem czeskim. W skutek gorliwych sta- 
grzbiecie. , rań posłów czeskomorawskich, a miano-

(Śmiechy na prawicy). wicie dr. Fanderlika, przechodzi ten
Materyalna niesprawiedliwość nie może zakjad z dniem 15 stycznia 1890 r. ua 

zamienić się za pomocą ustawy w słu- koszt państwa. Już to Czesi umieją się
gorliwie krzątać o swoje sprawy narodo­
we. Na cały Slązk austryacki nie ma(UAIUiU UUUliiU . «W-«»»-—1 1X0, UCUJ j --- ------

Kto sobie zabiera coś nieprawnie, ten dotąd gimnazyum z polskim językiem wy- 
iest zobowiązany oddać to i to z procen- j kładowym dla 150,000 mieszkańców pol-kładowym dla 150,000 mieszkańców pol­

skiego pochodzenia. Gdyby posłowie ga­
licyjscy poparli usiłowania Ślązaków, by­
łoby już otwarte polskie gimnazyum w

wyznań, tak czynią zwykle, gdy chcą cieszynie. Ale posłowie polscy me chcą 
niaonrawipdliwnńć osłonić. oia narazić rządowi. a mniejsza o to, żesię narazić rządowi, a mniejsza o to, że 

ludność ślązka się germanizuje.
NIEMCY.

* Berlin, 29 kwietnia. Cesarz 
i powrócił dziś rano z polowania na

Niemiecko prawną ustawa uie była ani I gjuszce do Wartburga; po śniada- 
pruską, gdyż stoi w znpełnój sprzeczności nju prac.ował kilka godzin sam. Wie- 
do suum cuigue. W komisyi zażądamy gZorem odbędzie się wielka uczta, na 
szczegółowego dowodu pochodzenia tych którą zaproszeni są dostojnicy władz woj- 
16 milionów, jako tóż obrachunku pro- skowych, państwowych i miejskich. O go- 
centów. Wtenczas także konserwatyści dzjnje jo wieczorem cesarz udaje się 
poznają niesprawiedliwość ustawy. znowu na polowanie na głuszce.

Musimy żądać, aby oddano cały ka- _ proces wielkich rozmiarów odbywa 
pital ze wszystkiemi procentami. Naj- gię obecnie w Berlinie. Na ławie oska- 
prostszą rzeczą będzie podług pochodzę- f£onych zasiadają urzędnicy maryuaiki 
nia pieniędzy z pojedynczych dyece- j dostawcy, oskarżeni o przekupstwo i 
zyi powrócić je tymże dyecezyom, albo przeniewierstwo. Obrady sądowe toczą 
tym, którzy do nich mają prawo. — sjQ ¿rugi dzień, wyrok na oskarżonych 
Mówić o uprzywilejowaniu Kościoła ka- jesZcZe nie zapadł.
tolickiego za ministerstwa p. Gosslera, ' — q księCiu Bismarcku rozpisują się
jest to czysta ironia. Jesteśmy także jegzcze wciąż obszernie pisma niemieckie, 
za zadosyćuczynieniem słusznych żądań a miauowicie „Fieis. Ztg.,“ która nawet 
ewangelickiego kościoła. Ale i życzenia zaprowadziła w swych łamach stałą ru- 
katolickiego Kościoła nie są spełnione brykę ¿ja dawniejszego kanclerza. Nie- 
ani w części. Kwestya dotacyi Kościoła dawno przybyły trzy damy z południowój 
jest bardzo ważna, ale uie należy tu do ^meryki do Friedrichsruh, oraz 2 panów 
rzeczy. Jest to pożałowania godne po- ze gzkocyi a 8 z Drezna. Książę Bis- 
mieszanie pojęć a tem zawinił także pan marck już nie nosi wielkiego kapelusza, 
Erffa. Nie dziwię się temu, gdyż takie aje sukienną czapkę. Donosi o tóm ham- 
pojmowanie wyraził przecież „Reichs- bur8kj organ eks-kanclerza. Walka prze- 
bote.“ Pismo to ma nieraz wielostronne cjw 0apńviemu w tómże piśmie trwa da- 
myśli, ale kiedy mowa o wyznaniach, choó podobno Bismarck wyraził ży- 
zawsze ma deskę przed oczami. czenie, aby pisać z umiarkowaniem o je-

(Wielka wesołość.) g0 następcy. Na lato wyjedzie dawniej;
Żaden spokojnie myślący protestant nie gzy jjanclerz do Szkocyi. Ma tóż zjechao 
może sądzić'w ten sposób. Chodzi tu do Berlina, aby zasiąść w Izbie panów 
tylko o zwrot niesprawiedliwie zatrzyma- I j w parlamencie niemieckim. Rozpisują 
nych pieniędzy, przyczem mają jeszcze gi(J t6z pistna 0 ZOnie księcia Bismarcka, 
być stracone procenta. Słyszałem, jak c0 nje jest dobrym znakiem dla niego, 
szeptano, że władze katolickie godzą się gdyz widać, że zaczyna braknąć matę- 
na projekt. Może pan minister nam to rya{u na sensacyjne wiadomości o pustel- 
objaśni. Nie mam jeszcze urzędowój niku w Friedrichsruh.
wiadomości, spodziewam się atoli i ocze- _ Wielki proces toczył się w osta- 
kuję wręcz coś przeciwnego. Tak, jakim tnieh dniach kwietnia przed sądem przJ' 
teraz jest projekt, przyjąć go nie możemy. sjęgłych w Magdeburgu z powodu zabu- 
Nie łatwą to dla nas rzeczą, ale w tój rzeń dnja i lutego w Stasfurcie. Tamę- 
sprawie zasady muszą stać wyżój, aniżeli cznj socyaliści urządzili zebranie bez po- 
względy oportunistyczne. zwolenia policyi, a gdy urzędnicy kazał

(Wielka prawda! w centrum.) I opuścić salę, przyszło do krwawego sta • 
Ustawa ta właśnie narusza własność eja Policyanei walili pałaszami i s^lZt\ 

i interesa, jakie przedstawiają konserwa- |ajj z rewolwerów, na co socyaliści odpo 
tyści i ucieszyłem się, że z naszych sze- wia<iali gradem kamieni. Z 17 oskaiz 
regów jako pierwszy wystąpił ostro prze- nycll z0Sta{0 14 skazanych na więzie 
eiw ustawie mąż, który stoi blizko kon- H na g ¡at domu poprawy, 1 na 4 lata, ’ 
serwatywnych zapatrywań i armii. W ua 3 ja^a) juui zostali ukaraai zwy 
armii myślą sprawiedliwiej, jenerał ża- wjęZieniem.
den nie byłby nigdy wstąpił na tę drogę. 1 
(Wesołość. Wołanie z prawicy: książę 

Bismarck jest jenerałem.)
Gdyby książę Bismarck nie był awan­

sował za obrębem armii, byłby jeszcze
I większym mężem, aniżeli dzisiaj.

(Wesołość.)

R 3 $ Y «■
* „No woje Wr.“ pisze, «e 

bernii, zamieszkałych przez kolonistów
mieckich, zostali przez ministery“® v ¿|a 
wewnętrznych delegowani urzędu 
zbadania na gruncie kwestyi kolonista



— „R i i 8 k. W i e s t n.“ donosi, ii 
do gimnazjów w guberniach nadbałty­
ckich zastósowaDa będzie niebawem ogól­
na ustawa gimnazjalna.

WŁOCHY.
* Dr. Ragacti, który powraca z obo­

zu Menelika, przybył co dopiero do 
Włoch. Dr. Ragazzi, którego zdanie ma 
wielkie znaczenie w tój kwestyi, nie 
dzieli optymistycznych zapatrywań Cri- 
spiego na kolonizacją Abisynii. W roz­
mowie, jaką miał z pewnym dziennika­
rzem włoskim, dr. Ragazzi objawił zda­
nie, że nie należy myśleń o produkcji, 
któraby mogła podsycać wielki wywóz i 
że aby dojść do praktycznych rezultatów, 
na to potrzeba czasu i pieniędzy. Grunta 
średniój wysokości między wyżyną a wy­
brzeżem są bardzo urodzajne i mogą wy­
dawać zboże, nizkie zaś mogą dostarczać 
bawełny.

Oprócz tego jest wielka obfitość dzi­
kich oliwek, z których za pomocą odpo­
wiedniego obehodzeuia się uie będzie tru­
dno uzyskać produktu opłacającego się

Co do wywozu z wnętrza kraju, to 
dopóki kraj nie będzie spokojny, aui my­
śleń o tóm nie można; ale w czasie po 
koju najlepszą jest droga, która prowadzi 
do Masowy.

Siać zboże w Abisynii! Piękna ko­
rzyść! Kiedy rólnicy włoscy sami je pro­
dukują ze stratą. To samo powiedzieć 
można o oliwkach i iuHych płodach ról- 
niczych.

Co do handlu, to dr. Ragazzi sam 
przyzuaje, że nie można o nim myśleń, 
dopóki kraj nie będzie spokojny. Ponie­
waż Abisynia znajduje się w stanie wie- 
cznój wojuy i anarchii, można tóm sa- 
móm już twierdzić, że uie będzie tam 
handel nigdy możliwym. W samój rze­
czy Włochy urzędowe miały szczęśliwą 
myśl, aby trwonić swe miliony w A- 
bisy nii!

T r i d u u m
na cześć Not. Jana Gabryela Perboyre.

Niezwykła uroczystość odbędzie się 
niebawem w kościele Przemienienia Pań­
skiego u Sióstr Miłosierdzia przy placu 
Bernardyńskim — będzie to nabożeństwo 
ku uczczeń u błogosławionego Jana Ga­
bryela Perboyre, kapltna i męczennika 
ze Zgromadzenia św. Wincentego á Paulo.

Uroczystość ta trwać będzie przez 
trzy dni, a rozpocznie się solennemi nie 
szporami dnia 17 b. m.; w dniach nastę 
pnych 18, 19 i 20 maja oprócz cichych 
mszy świętych, odbędzie się codzień uro­
czysta suma i nieszpory z kazaniami.

Poznajmy, choć w krótkości, żywot 
męczeński tego szermierza za wiarę Chry 
stusową.

Błogosławiony Jan Gabryel urodził się 
we wsi Puech, dyecezyi Cahors we Fran- 
cyi, roku Pańskiego 1802, z rodziców 
stanu włościańskiego, Piotra i Maryi z 
domu Rigal. W latach dziecięcych pasał 
trzodę, późnićj uczęszczał do szkoły ln- 
dowéj, a następnie udał się z bratem 
swoim Alojzym do seminaryum ducho­
wnego w Montauban, które z chlubą 
ukończył. Ztąd udał się do Paryża, gdzie 
otrzymał święcenia kapłańskie i gdzie tóż 
słuchał filozofii, przykładając się najwię­
cej do filozofii świętego Tomasza z Akwinu. 
Pałając od dawna chęcią głoszenia Ewan­
gelii świętój wśród pogan, udał się, otrzy­
mawszy do tego pozwolenie od swych 
przełożonych, do Chin. Tu głosząc słowo 
Boże, zjednał nie małą liczbę pogan dla 
wiary Chrystusowej; — tu go tćż wśród 
pracy apostolskiéj spotkała śmierć mę­
czeńska.

Kiedy praca błog. Jana poczęła przy­
nosić najlepsze owoce, wydał rządzca 
krainy, w któréj Apostoł nasz opowiadał 
wiarę Jezusa Chrystusa, najsurowszy edykt, 
aby Chrześcian chwytano i zabijano. Nie 
uszedł i prześladowaniu błog. Jan. Poj­
many, skazany został na męki i katusze 
a ostatecznie ńa śmierć.

Męki jego, jakie dla wiary ponosił, 
mają wielkie podobieństwo z męczeństwem 
Zbawiciela, o czem wyraźnie Ojciec św. 
Ceon XIII w breve swem z dnia 9 li­
stopada 1889, podpisanem przez Jego E. 
ks. Kardynała Ledóchowskiego wspomina. 
Przytaczamy tu kilka ustępów z tego pi­
sma Ojca św.

»Jak Pan Jezus — pisze Ojciec św. 
keon XIII — schronił się do ogrójca, — 
ąk błog. Jan ukrył się w poblizkim le- 

przed ścigającymi go poganami. Jak 
an Jezus zdradzony został przez Juda- 
a Iskaryotę, — tak błog. Jan sprzeda- 

ich ZOSTta* Przez jednego z uczniów swo- 
4» ^an /ezus nakazał Piotrowi
c ■’ cbcącemu Mistrza swego bronić mie- 
)jł D1’ broń schować do pochwy, — tak 
odek -n Uczni°m swoim, chcącym gwałt 
j ,Plzec gwałtem, zakazał używać broni. 
Poim ?.prawcy Pan4 Jezusa w ogrójcu 

jman, powrozami związali i do Jerozo- 
p,ro.wadz,Ii> ~ bak poganie błog. 

blizL k“ 1 -w kaJ'dany i wiedü go do po- 
t4rlf, miasba. Jak Pana Jezusa zwią- 

wyprowadzono przed trybunał
•towS 1 G°J badan0> — tak błog. Jana 
toius ć iPrz5d sQńziego, który go chciał 
Haitp . ° dawania odpowiedzi na roz-

niedorzeczne pytania.“
1 meka^ p°r1ównanie “ęk błog. Jana 
Irzez;r.a?‘ Zbawiciela Pana ciągnie się 
*ię wjaie b.reve Ojca św. Dowiadujemy 

ęc jeszcze, że poganie zmuszali

błog. Jana do deptania nogami znaku 
Krzyża św. i wizerunków Najświętszej 
Maryi Panny, a gdy się tego uczynić 
wzbraniał, siekli go rózgami i prętami 
tak niemiłosiernie, że nie tylko krew 
płynęła strumieniem, ale nawet części 
ciała z niego odpadywały, a nadto wy­
palili mu na czole żelazem rozpalonóm 
znak hańby. W końcu skazano go na 
śmierć, a wyrok śmierci zawiesili mu ua 
szyi, prowadząc go wśród naigrawań po­
spólstwa wraz z 5 innymi zbrodniarzami 
na plac egzekucyi. Tu przywiązano go 
do słupa, mającego kształt krzyża, na 
którym wśród największych męczarń oddał 
Bogu ducha w piątek duia 11 września 
1840 roku o godzinie 8 po połuduiu.

Już Papież Grzegórz XVI dnia 16 
czerwca 1843 roku wyznaczył był ko­
misją celem zbadania życia, cudów i 
męki błog. Jana. Teraźniejszy Papież 
Leon XIII dekretem z duia 9 listopada 
r. z. ogłosił Jana Gabryela „Błogosła­
wionym“ (Beatus) i pozwolił, aby zwłoki 
jego, czyli relikwie, były ku publicznej 
czci wystawioue, aby na obrazach twarz 
jego otoczona była aureolą i aby na 
cześć tego Błogosławionego odprawiało 
się nabożeństwo.

Wszyscy wierni obojga płci, którzy 
podczas uroczystego tego triduum, dnia 
18, 19 i 20 maja, wyspowiadają się szcze­
rze, przyjmą Komunią św., Kościół Prze­
mienienia Pańskiego odwiedzą i w nim 
się pomodlą według intencji Ojca św., 
dostąpią raz odpustu zupełnego. Ci zaś, 
co ze skruszonóm sercem Kościół ten 
podczas triduum odwiedzą i w nim na 
powyższą intencyą się pomodlą, dostąpią 
raz odpustu częściowego 100 lat, który 
to odpust mogą ofiarować za dusze w 
czyjścu zostające.

Spodziewamy się, że wierni całego 
miasta Poznauia podążą na to niezwykłe 
nabożeństwo do Kościoła Przemienienia 
Pańskiego, celem publicznego uczczenia 
Wielkiego Męczennika i uproszenia przy­
czyny błog. Jana za nami biednymi.

Dodajemy, że w pierwszym dniu ce­
lebrować będzie Najprzewielebniejszy ks. 
Biskup Likowski, a i Najprzewielebuiej- 
szy ks. Arcybiskup weźmie udział w tój 
uroczystości, o czóm jeszcze doniesiemy.

Siostry czyuią rozległe przygotowauia, 
aby uroczystość wypadła jak najwspa 
nialój.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Towarzystwa Rolniczego 

Inowrocławsko-Strzelińfkiego odbędzie się w 
środę dnia 7 maja r. b. o godzinie 2giój po 
południu w Strzelnie w lokalu p. Pińkowskie 
go z następującym porządkiem obrad: 1) Za 
gajenie i wybór przewodniczącego. 2) Odczy 
tanie protokółu z ostatniego walnego zebrania 
i korespondencyi. 3) Sprawy bieżące. 4) Re 
ferat p. dr. Leona Mieczkowskiego „O zakła 
danin Spółek systemu Raiffeisena“. 5) Refe­
rat p. Ant. Dembińskiego „O potrzebie za­
wiązania Spółek mleczarskich“. 6) Wnioski 
członków. 7) Wybór wicepatrona Spółek rol­
niczych na powiat Stizeliński. Dyrekcya.

ELronns.a
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, środa 30 kwietnia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał we­
terynarzowi departamentowemu, asesorowi we- 
terynaryi i nadzwyczajnemu prefesorowi przy 
nniwersytecie królewieckim, dr. Richterowi, 
król, order korony trzecićj klasy.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod
Poznaniem. Ks. proboszcz Hoffmann z parafii 
8zaradowo p. Zalesiem 18,90 marek.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Na kościół w Broniszewicach. Parafia 
z Ruska 50 marek. Ks. dziekan Wiesner ze 
Swięcichowy 6 marek.

* Na Unitów w gubernii Orenbnrskiój do 
dyspozycyi ks. prof. dr. Chotkowskiego. Ksiądz 
proboszcz Hoffmann z parafii Szaradowo p. Zs- 
lesiem 21,85 marek.

* Na dotkniętych głodem Galicyan złożyli 
w naszćj Redakcyi: Ks. proboszcz Janas ze 
Stawu od N. N. z Niechanowa 3,50 m. Ks. 
proboszcz Kloniecki z O*ińsk 10 marek. Ks. 
proboszcz Zarzecki z W. Łąsk 11,15 m. Ks 
proboszcz Hoffmann z parafii Szaradowo p. Za­
lesie 19,65 m. Ks. proboszcz Chylewski z 
Pakości 21 marek od siebie i parafian. Ks. 
proboszcz Kowalewski z parafii Ostrowskiej 
15 marek. Ks. proboszcz Kukliński z Głu­
chowa od kilku osób z pałacu drugą składkę 
w kwocie 4 marek. Ks. W ład. Gieburowski 
z paiafii Odolanowskiej rata II marek 77,65. 
Za pośrednictwem hr. Adama Grudzińskiego: 
z Brodowa 91 marek, z Włostowa 6,85 m., 
z Henrykowa 3,30 m., z Mnrzynowa 19,30 m. 
Za pośrednictwem p. J. Stablewskiego ze Sla- 
chcina 69,45 m., z Nietrzanowa 5,2 m., z 01- 
szewa 5,65 m.

Razem dotychczas przesłaliśmy na ręce 
skarbnika p. dr. Buskiego marek 12,000.

* Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika 
komitetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Za po­
średnictwem redakcyi „Kuryera Poznańskiego“ 
400 marek. Za pośrednictwem redakcyi „Orę­
downika“ III ratę 209,60 marek. Dr. Antoni 
Grabski 3 marki. H. M. z P. 3 marki, dy- 
ferencyą przy sprzedaży lnu 7 fen. Kółko 
śpiewaków polskich „Lntnia“ w Kościanie z

przedstawienia teatralnego 60 marek. Jan 
Mogilski w Kościanie zebrane 7,50 marek. 
W. BąkoWiki reszt« składek od komitetu mia­
sta Ponieca 3,30 marek. Za pośrednictwem 
p. Chosłowskiego z Czarnego sadu pani „En- 
terpe“ 20 m , D. Oberfeh 10 m., Hipolit Bo­
biński a Krotoszyna 10 mar-k. G. Bey-r 5 
marek. Z powiatu inowrocławskiego za po­
średnictwem p. Grosmana 491,56 marek.

Razem złożono dotąd 37,326 marek 57 fen.
Z tyrh wysłano już do komitetu ratunko­

wego we Lwowie 33,000 marek i do komitetu 
ratunkowego w Krakowie 1500 marek; po- 
■oetaje zatem w głównćj kasie 2826 m. 57 fen.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest eo wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po polodnin, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południa.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzy-twa Hztnk Pięknych.
* „Oom Przemysłowy, 8pólka budowlana 

z ograniczoną poręką, po zapisaniu się do re­
jestru sądowego, rozpoczyna swą czynność. 
Spółka pragnie nabyć dom, w którymby nasze 
Towarzystwa miały swą główną siedzibę. Ol 
zaiste szlachetny,

* Śluby. W kolegiacie faruój pobłogosła­
wiony zosiał wczoraj związek małżeński po­
między p. Józefem Sobeckim, właścicielem 
fabryki świec i wyrobów woskowych, a panną 
Stanisławą Tnlodziecką. — W kościele 
św. Marcina zaś związek małżeński pomiędzy 
dentystą p. Stanisławem Węclewskim a 
panną Salomeą Koczwarą.

* Grodzisk. Aptekę tutejszą n&bjł od 
spadkobierców ś. p. brata swego aptekarz p. 
Józef Jasiński.

* W Krotoszynie przy zerwaniu domu 
Johna przy ulicy Kościelni) znaleziono pod ko­
minem garnek z blizko 600 polskienri mone­
tami srebrnemi, wielkości 5 markówek i zło­
tówek. Również znaleziono we Wschowie 
około 500 sztuk monet srebrnych z 16, 17 
i 18 stulecia. Są tam monety szwajcarskie, 
anstryackie i polskie.

* Teatr polski z Poznania we Wrześni
w ujeżdżalni hr. Ponińskiego:

W czwartek 1 maja komedya Z. Przy­
bylskiego „Złote góry“.

W piątek 2 maja dramat Juliana z Po- 
radowa „Ojciec Augustyn“.

W sobotę dnia 3 maja wyjeżdża towarzy­
stwo dramityczae do Inowrocławia i 
grać tam będzie:

W sobotę 3 maja komedyą „Złote góry“.
W niedzielę 4 maja wodewil Szobera „Po­

dróż po Warszawie“.
We wtorek 5 maja komedyą „Nerwowe 

żony“,
* Inowrocław, Podobno garnizon tutejszy 

wzmocniony zostanie i to od 1 października 
r. b. dwoma oddziałami (8 bateryi) artyleryi 
polowćj. Rozpoczęto już, jak słychać, roko­
wania co do budowy koszar, stajen itp.

* Szubin. Dnia 1 maja 1840 r., a więc 
50 lat temu, nawiedził miasto nasze straszli­
wy pożar, który połowę zabudowań obrócił 
w perzynę.

* Trzciel. W poniedziałek rano powiesił 
się w ogrodzie swego gospodarza 50-letni ro­
botnik W. i to, jak słychać, z obawy przed 
karą więzienia, na którą skazany został za 
obrazę urzędnika policyi. Desperat pozostawił 
zonę i kilkoro dzieci, z których dwoje cierpi 
na nmyśle.

* Wyższych zakładów naukowych w roku 
1889—90 liczyło Wielkie Księstwo Poznań­
skie ogółem 20, i to 14 gimnazyów rządo­
wych, 2 gimnazya realne rządowe i 2 miej­
skie, 1 rządowe i 1 miejskie progimnazynm. 
Klas w tych zakładach było ogółem 227 (127 
w gimnazyach, resp. gimnazyach realnych, 
resp. progimnazyach, 38 w szkołach przygo­
towawczych), nauczycieli zaś 388, i to: 18 
dyrektorów, 2 rektorów, 87 nauczycieli wyż­
szych (między nimi 21 z tytułem profesorów) 
122 nauczycieli wyższych (między nimi 4 
tytularnych nauczycieli wyższych, 23 nauczy­
cieli pomocniczych z akad-mickiem wykształ­
ceniem, 38 nauczycieli religii w nrzędzie po­
bocznym, 22 nauczycieli technicznych, 24 na­
uczycieli szkół przygotowawczych i 14 nanczy- 
cieli technicznych, resp. elementarnych w nrzę­
dzie pobocznym; obok tego odbyło 8 kandy­
datów rok próby ; 30 kandydatów fnngowało 
po odbyciu roku próby bezpłatnie. — Liczba 
uczniów wynosiła w dnin 1 lutego 1890: 6747, 
(w r 1888: 6926; w r. 1889: 6827), i to 
4726 w gimnazyach i progimnazyach, 1125 
w gimnazyach realnych, 896 w szkołach 
przygotowawczych (w roku 1888: 4845 resp. 
1130 resp. 951; w roku 1889: 4754 resp. 
1128 resp. 945). Według religii: 1817 ka­
tolików, 2557 ewangelików, 1367 żydów, 6 
dysydentów (w roku 1889: 1750 katolików, 
3658 ewangelików, 1400 żydów, 13 dysy­
dentów); 4339 miejscowych, 2349 zamiejsco­
wych, 59 obcokrajowców (w rokn 1889 : 
4367 miejscowych, 2402 zamiejscowych, 58 
obcokrajowców). Liczba uczniów zmniejszyła 
aię zatem w stosnnkn do roku poprzedniego 
o 80; mniejszą liczbę wykazuje 9 zakładów, 
największą (43 uczni), gimnazyum realne w 
Bydgoszczy; największy przyrost, 19 uczniów, 
wykazuje gimnazyum realne w Wschowie, 
które obecnie już przekształcono na gimna­
zjum. Najliczniejszą frekwencją wykazuje, 
jak zawsze, gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
w Poznaniu, które bez szkoły przygoto­
wawczej liczyło 619 uczniów; z gimnazyów 
realnych największą frekwencyą wykazuje 
gimnazyum realne w Bydgoszczy (498 
uczniów). Najmniej uczniów liczyło gimna­
zyum wągrowieckie (159), a z gimnazyów re­
alnych wschowskie (199). — Liczba abitu- 
ryentów obniżyła się również. W r. 1888/89 
było ich 204, w roku 1889/90 197 i to w 
14 gimnazyach 180 resp. 178, w gimnazyach 
realnych 24 resp. 19. Według religii było

abitnryentów w roku 1888/89 ■ 58 katoli­
ków, 113 ewangelików, 33 żydów, a w roku 
1889/90: 55 katolików, 95 ewangelików, 47 
żydów. — Od ustnego egzaminu uwolniono 
w roku 1888/89 : 32, w roku 1889/90: 29. 
Według oświadczania poświęciło się z 197 
abitnryentów roku 1889/90: 22 katolickiśj, 
12 ewangelickiej, 3 tydowskiśj teologii, 45 
naukom prawniczym, 46 naukom lekarskim, 
8 filologii, 6 budownictwu, 5 elektrotechnice, 
1 moryc-, l weterynaryi, 1 leśnictwu, 3 gór­
nictwa, 5 kupiretwu, 1 gospodarstwu; do 
wojska wstąpiło 13, do marynarki 2, do 
poczty 10, do telegrafii 1, do akcyzy 5, do 
banku 5.

* Toruś. Ks. dr. Teicbert, wikaryusz 
przy kościele św. Jana w Teraniu otrzymał 
translokacyą do Pelplina, z nmninacyą na 
wikaryuiza katedralnego i profesora przy 
Collegiom Marianom, i opuszcza w tych dniach 
miasto nuże. Jakkolwiek ks. dr. Teicbert 
stosunkowo bardzo krótko pomiędzy nami 
bawił, to jednak zjednał sobie nie tylko u 
parafian szczerą miłość, ale i dalszych kołach 
serdeczną, szczerą i niekłamaną przyjaźń. 
Żenamy go z życzeniami laski Bożej i takićj 
samśj jak w Toruniu przyjaźni Indzkićj. 
Zebranie malarzy toruńskich odbyło się przed­
wczoraj wieczorem w ogrodzie Indowym; 
uchwalono oznajmić pisarzowi majstrów, który 
zakomunikował odmowną decezyą majstrów, 
że w dniu 6 maja zaprzestaną pracy u tych 
majstrów, którzy Żądań czeladników nie przy­
jęli, natomiast nie dozna przerwy praca u 
tych majstrów, którzy na żądania się zgodzili. 
Dalćj uchwalono udzielić kasyerowi 80 m. re- 
muneracyi a przewodniczącemu stowarzyszenia, 
który u tutejszych majstrów nie może znaleźć 
pracy, płacić jako wynagrodzenie pewną kwotę 
z dobrowolnych składek, dopóki zatrudnienia nie 
znajdzie. Ważną jest uchwala, że w dniu 1 
maja nie będzie się świątkowało ze względu 
na motywa: rzemieślnicy są rzemieślnikami, 
a ni* socyalnytni demokratami; mularze po­
winni się trzymać z dala od machinacyi so- 
cyalno-demokratycznych.

Cieśle postanowili także na zebraniu nie 
świątkować w dniu 1 maja.

* Lwów. Miasteczko Jezierzany zgorzało. 
(Jeziorzany, własność ks. Adama Sapiehy, 
nawiedzone zostały przed laty dwudziestu 
pożarem, który zniszczył je doszczętnie. 
Obecnie odbudowane, doznają tego samego losu). 
(Przyp. Red.)

* 500-letni jubileusz. . . kart. Po wielu
jubilatach żywych, jakich czciliśmy w ostatnich 
czasach, przypada obecnie kolej na nieżywe 
wprawdzie, ale ożywcze .. . karty. Amatoro- 
wie sportu karcianego zapominać nie powinni, 
że w rokn bieżącym przypada 500-letni jubi­
leusz tych miłych dla oka obrazków, dostar­
czających tyle wrażeń i we dnie i... w nocy. 
Pierwsza talja kart została zbudowana w r. 
1390. O dnin i miesiącu w którym po raz 
pierwszy te pożyteczne narzędzia światło uj­
rzały, historya, niestety, wcale nie wspomina. 
Za to nazwisko ich wynalazcy kroniki dawne 
przekazały potomstwu. Jarque Gregonnaire 
jest to nazwisko, którego uie powinniśmy za­
pominać nigdy, Dawet gdy wpadamy bez dwóch 
na siedem bez atn. Mąż to zasługi wielkićj: 
on pierwszy karty wymyślił i stworzył. Pier­
wszym graczem w karty był król francuski 
Karol VI, słaby na umyśle. Dworacy prze­
ścigali się w wynajdywaniu różnych sposobów 
zabawiania króla-idjoty, lecz nic go wyrwać 
z apatji nie mogło. Dopiero Gregonnaire za 
pomocą kart potrafił nieco biedaka rozerwać. 
Przez długie lata późnićj karty nie miały in­
nego przeznaczenia nad to, jakie im nadał 
Gregonnaire: rozrywać słabych na umyśle. 
Pierwsza talja kart z r. 1390 przechowuje się 
dotąd w paryskićj bibliotece pnblicznćj. Ko­
lorów karty zawsze posiadały cztery, figur zaś 
tylko trzy: król, dama i walet. Kiedy do ae- 
ropagn tego dołączono jeszcze i asa, historya 
nas nie informuje. Powiadają za to kroniki 
z końca XIV wieku, że w zasadzie gier kar­
cianych leży ... „idea bitwy“ ; wojsko skła­
dało się z czterech oddziałów (kolorów), z któ­
rych każdy posiadał po ośmiu żołnierzy: od 
dwójki do dziewiątki włącznie. As był cho­
rągwią każdego oddziału. Co się tyczy dzie­
siątki, to przyszli historycy kart mają przed 
sobą obszerne i wdzięczne w tym względzie 
pole do badań, gdyż o nićj całkiem kroniki nie 
wspominają. Jak dawno dyska pomiędzy dzie­
wiątką a waletem stanęła, pozostaje dotąd ta­
jemnicą. Król, dama i walet obdarzane były 
często imionami historycznemi — różnemi w 
różnych czasach i krajach, Najbardzićj upo­
wszechnił się w XV i XVI wieku epitet, na­
dany damie karowej; nazywane ją „Agnieszką 
Sorel“, imieniem słynnćj z piękności faworyty 
króla Karola VII. Nazwiska wynalazców ró­
żnych gier karcianych, mnićj lnb więcćj dają­
cych cmocyi, zatraciły się gdzieś bezpowrotnie. 
A szkoda! uczcilibyśmy teraz w 500tną ro­
cznicę wynalezienia kart, pamięć tych dobro­
czyńców ludzkości, którzy dla rozrywania sła­
bych wymyślili tak pożyteczne i miłe zabawki, 
jak n. p. sztosik, baczek, lancnś itp. Histo- 
ryi kart poświęcone są dwa dzieła specyalne. 
Jedno z nich „Etndes historiqnes snr les cartes 
A, joner“, wyszło w Paryża z pod pióra Le- 
bćre’a w rokn 1642; drugie p. t. „Tracts and 
speculations on the origin and hislory of the 
playingeards“ wydal Chattot w Londynie w 
rokn 1848.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia Igo 
maja śś. Filipa i Jakóba ap.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 32. 
Zachód o godzinie 7 minut 23.

Wi8d3ffio2ci literackie i artystyczne.
* Prenumeratę na dzieło ks. ofieyała dr. 

Korytkowskiego pod tyt. „Arcybiskupi Gnie
źnieńscy, Prymasi i Metropolici Polscy od 
roku 1000 aż do dni b««——■

ŁW

215) K«. proboszcz T. Wegner z Mokroneen. 
Cena pojedyńcnego zeszytu 2 marki.
Cena jednego tomu z 10 zeszytów 18 marek,

z przesyłką 20 marek.
Cena 4 tomów 60 marek.
Drukarnia Kuryera Pomańslaego.

Poznań, 8w. Marcin 16/17.
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Przybyli <• Pśziaaia.
Poznań, 29 kwietnia.

BAZAR. Hr. Plater z Kurlandyi, 8’able- 
wski z Ceradza, hr. Mieltyński ■ Choble- 
nie, dr. Hzuldrzyński z Lubasza, Stable- 
wski ze Slachcina, Okoniewski z Gin-
szyny.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Moszczeński z żoną z Przysieki, pani Jaś- 
kowska z siostrą z Dziekanowic, Brnzdo- 
wiez z Lętyna, Degórski z Babek, PIH- 

• micke z Tanowa, Vóbrn z Berlina, pani 
Wysocka z córką z Kalisza, Stolpe z Lipska.

Muztum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś mi 12 do 5 po południa.

Stan powietrza.
Dula 29 kwietnia 1800 r. o 8 godsinle rano.

Stacy e. I Wiatr. Stan
powietrza.

Í

p
Mulaghmore 764 PId.W. 6 ileś zez 9
Aberdeen . . 769 Pld.W. 2 uocb marno 

bez chmur
7

Chrystiansnnd . 764 W.Płd.W. 1 10
Kopenhaga . 768 Płn. 1 zachm. 7
Sztokholm . . 768 W. 4 zachm. 6
Haparanda 760 PłdW. 2 mgła 2
Petersburg. . . 761 Pld.W. 1 zaehm. 12
Moskwa .... 774 spokojnie. |bez chmur 11
Kork, Queeust. 764 IPłd.Płd.W.4 deszcz 10
Cherbourg . . . 761 Płd. 8 pół zachm. 

bez chmur
12

Held'-r............. 762 Płd Płd.W.l 7
Sylt...............
Hamburg . x) 
Öwmeminde . .

768 spokojnie. pogodne 7
762
760

Pln.Płn.Z. 2 pochmurno 
Płn. 4'deszcz

8
6

Nenfahrwasser. 767 W. Płn.W. 3 zachm. 11
Kłajpeda. . . . 761 W.Płd.W. 4 pogodnie 16
Paryż ... - 763 spokojnie. bez chmur 7
Monaster. . , . 763 Płn. 1 bez chmu’ 6
Karlsruhe . 763 . PłdZ. 8 bez chmur 8
Wiesbaden. 763 spokojnie. bez chmur 7
Monachium 762 Z. 6 pochmurno

deszcz
6

Kamienica. . ') 761 Płn. 2 6
Berlin............ 760 Płn. 3 zachm. 10
Wiedeń .... 764 Z.PłnZ. 4 zachm. 6
Wrocław. , . . 756 Płn.Z. 4 deszcz 8
Isle d'Aix . . 762 Płd.W. 4pogodne 7
Nizza ... 760 Płd.W. 1 bez chmur 11
Tryest . . . 758 W.Płd.W. U zachm. 13

’) Rosa. 2) Rosa. ’) Nocą burza.
Pogląd na stan powietrza.

Pas najwyższego nacisku idzie od Francji ku 
PłnW. do Finlandyi, barometryczna zniżki poniżśj 
765 mm. leżą ponad Irlandyą i Galicyą. Pod 
wptywem tej ostatnićj zniżki panuje we wschodnich 
Niemczech powietrze dżdżyste przy jędrnych wia­
trach z PłnZ. do W., natomiast w Niemczech za­
chodnich panuje bez przerwy pgwietrze spokojne, 
częstokroć pegodne. Temperatura leży w Niem­
czech , z wyjątkiem na PłnW., pod normalną. 
W Kamienicy i Bambergu były nocą burze.

bo8podarstwo, handel i przemysł.

Berlin, 29 kwietnia. — (Sprawozdanie urzę- 
powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 187—200 mrk. według Jakości; na miesiąc 
bież, płacone —,—, na kwiecień-mą{ płacono 197,75 
do 198,50, na maj-czerwiec płacono 197,26 do 
198.26, na czerwiec-lipiec płacono 197,76 do 
198,00, na lipiec-sierpień płacono 193,00—198,50, 
na wrzesień-październik płacono 187,60—187,26. 
Wypowiedziano 6CO ton. Cena 198,cO.

Z y t o za n.00 kilogr. w miejscu żąd. 164—170 
według Jakości; na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na kwiecień-maj płacono 167,50 — 169,25, na 
maj-czerwiec płacono 164,25—166,00, na czerwiec- 
lipiec płacono 164,0—165 60, lipiec-sierpień płacono 
161,(0—162,60, na wrzesień-paździemik płacono 
166.60 156,75. Wypow. 760 ton. Cena wypowie­
dziana 168,60 m.

Owies za 1000 kil. w miejsca 163—184 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na kwiecień-maj pic. 166,26—165.76, na maj-czer­
wiec płac. 163,50—164, na czerwiec-lipiec płacono 
163,00—163,26, lipiec-sierpień płac. 162,60—163, 
na wrzesień-paździemik pi. 146 — 145,75 — 146,60. 
Wypowiedziano 100 ton. Cena 166,60 mrk.

Kuknrndza w miejscu pł. 110-117 we­
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —, kwie- 
cien-ma) płacono 109,00, mąj czerwiec płac. 109,00. 
czerwiec-lipiec płac. 110,00. na lipiec-sierpień płac. 
111.50, wrzesień-paździemik płac 115,60. Wypo­
wiedziano 1060 ton. Cena 108,76.

Ultj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej- 
»en bez beczki 70,0 mrk., z beczką —,— mk., na 
kwiecień . kwiecień-maj pic. 69,8—69,7—70, 
maj-ezerwiec płac. 68,6, na wrzesień-paździemik 
płc. 68,2— 57,8—68,0. Wypowiedz. 100 cent. Cena 
wypowiedz. 71,— m.

Okowita obciąż. 60 mrk. pod&tk. konsnme. 
w miejscu płacono 63.9, kwiecień płacono —. Wy­
powiedziano — ,— litr. Cena —. hieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsnme. w miejscu płac. 
34,2 mrk., na kwiecień płacono 38,8—33,9, na 
na kwiecień-maj pl, 33,8—33,9, na maj-czerwiec 
pł. 33,7 —33,9 — 33,8, czerwiec-lipiec płac. 84—83,9, 
na lipiec-sierpień płac. 34,6, na sierpień-wnesień 
płc. 34.8—34 9—34,8, na wrzesień-paździemik płc. 
34,9-34,8. Wypowiedziano 30,000 liti6w. Cena 
33,8 mrk.

Bytgessez, 29 kwietnia.
Ts żeni ca: piękna 176—180 mrk., średni 

towar —m., poślednia według jakości 171 do 
do 176 mrk.

Zyto według jakości 166-160 mrk.. pośle­
dnie —mrk.

Hamburg. 29 kwietnia. — Okowita stale, 
kwiedeń-mąj 22— żądano, maj-czerwiec 22— żą­
dano, czerwiec-lipiec 22*/« żąd., sierpień-wrzesień 
23V4 żąd. — Kawa good average Santos za
kwiecień----- , za maj 86l/<, za wrzesień 831/«, za
grudzień 78*/s. Usposobienie spok. Obrót 2000 
miechów.

Magdeburg. 29 kwietnia. — Cukier ziar­
nisty exc). worka 92°/0 16 80, cukier ziarn. ezcl. 
88% 16.05 cuk. ziam. exd. 76% Rendem. —. 
Drugi produkt esci, 75’/o Rendem, 13,30. Uspo­
sobienie : spok. ff. Rafinada chlebowa 28,25 Ł Ka- 
iinadh chlebowa —,—. mielona rafir. 11. z beczką 
27,25, miel. Melis I z beczką 26,60. Spok. 
Cukier surowy I. Produkt transito fr, Btatek Ham­
burg za kwiecień —, płacono, —,— żąd., za
maj 12,30 płacono, —,— żąd., linieć 19 W* ------
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Szanownej Publiczności donosimy niniej­
szem uprzejmie, że spółka budowlana pod firmą:

Dom Przemysłowy
w dniu wczorajszym do rejestru spółkowego 
zapisaną została. Z dniem dzisiajszym roz­
poczynamy naszą czynność, a skarbnik
p. W. Bryliński
mysłowców przyjmuje 
członków.

nasz
w biurze Banku Przc- 
zgłoszenia się nowych 

(1668)
Poznań, dnia 30 kwietnia 1890.

Na miesiąc Maj!
Księgarnia Katolicka Dr. Władysława Mitkwskioso i Krakowie

poleca
Nowakowski Jakób ku. Miesiąc Maj (z obrazkiem 

M. B. Częstochowskiej i pieśniami majowemi O. Anto­
niewicza). Cena SO fen., a w pięknej oprawie 
1 markę 20 fen.

Nowiński Józef kn. Rozmyślania o tajemnicach życia 
Najśw. Panny. Cena 1 marka.
Nadsyłający te kwoty do Księgarni Katolickiej 

l»r. Mitkowskiego w’Krakowie w liście w zna­
czkach pocztowych pruskich otrzymają książki od­
wrotną pocztą, franco. (1650)

J. Rakowicz. AV. Bryliński, 
M. Więckowski,

Stosownie do paragrafów J i 8 ustaw naszego Towarzy­
stwa uchwaliła niżój podpisana Rada nadzorcza wraz z Za­
rządem na posiedzeniu, które się odbyło 14 marca 1890 r., 
„aby Il-ga rata na podwyższony kapitał zakhdowya 50,000 
na 500.000 Mrk., a więc od kapitału 450,000 Mrk. t. j. 25% 
od każdój akcyi, czyli 250 Mrk. wpłaconą została i to aż do 

dnia iłl-ęęo maja H9O.-
Na mocy tej uchwały wzywamy Szanownych naszych 

Akcyonaryuszy. aby wpłatę powyższą drugićj raty, wynoszą­
cej 25% od całej akcyi, czyli 250 M. przed upływem 31-go 
maja 1890 wpłacić zechcieli do

„Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.“
Równocześnie zwracamy uwagę na przepisy naszych 

ustaw, a mianowicie na § 8, który opiewa: „Kto zażądanćj 
raty po zawezwaniu do zapłaty z oznaczeniem czasu cztero­
tygodniowego po upływie dalszych 8-tniu dui nie zapłaci, pod­
pada karze 15-tu M. od każdój niewplaconej raty. Wpłacone 
kary wpływają do funduszu rezerwowego. Po dalszych 
8-miu dniach traci się prawo do wpłaconych rat. 
W miejsce subskrybowanej akcyi wystawi się i wyda nową 
akcyę na nominalną ilość.“

Do Il-gićj raty należy dopłacić 4% i to za czas od 
1-go lipca 1889 r. aż do dnia wpłaty — gdyż każdy akcyo- 
naryusz partycypuje w zyskach w stósunku do iloczynu całej 
akcyi i to od czasu 1-go lipca 1889. (1614)

Poznań, dnia 15 kwietuia 1890.

Górnictwo naftowe i wosku ziemnego
dawnićj lir. Kwileekiego w Rymanowie. 

AKCYJNE TOWARZYSTWO W POZNANIU. 
Rada nadzorcza Zarząd.

prezes ' ‘ ”
W. Jerzykiewicz.

Nąjlepsza książka majowa jest:

„Cześć Maryi na każdy czas“
osobliwie w miesiącu Majn.

Książka pouczająca i modlitewna dla czcicieli Nąjśw. Panny Maryi
ozdobiona «1 drzeworylaml, obejmująca 24 arkusze druku ua papierze 
trwałym, wyrażneml głoskami. Cena gustownie oprawnego egzemplarza 
1 markę 20 fen., broszurowanego egzempl. 80 fen. Przy odbiorze 10 oprą 
wnych egzempl. za 10 marek, broszurowanych za 8 m. Przesyłka (ranko.

Nabyć można przez wszystkie księgarnie i agentury, jako też wprost 
od wydawcy Karola Mi»i’lii

w Mikołowie (Nicolai O/S.)

Ważne. I bardzo na czasie!
Do nabycia w każdćj księgami: (1668)

w. sociale Gefahr S freie Kirche.
Ein offenes Wort an das christliche deutsche Volk und seiue 

Vertreter von einem Universitiitsproffessor. 60 Pfg.
Nakładem Ferdynanda Schöning-ha

w Paderbornie.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krąjowych 
zagranicznych polecamy: (1526)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie 
tunkl kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40% proteinowców i tłuszczu; 
jako najtańszy 1 wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55% proteiuow- 
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp

Hektor kr. Kwilecki. Z. Mazurkiewicz. 
N. Urbanowski

«

Wielebnym księżom Proboszczom
i Rządzcom kościołów

mam zaszczyt donieść jak naj 
upreejmićj, że powiększywszy 
znacznie mój

słsłeud.

polecam takowe w gustownych 
fasonach i wielkim wyborze a 
mianowicie: Monstraeye w ró­
żni eh stylach, pnszkl do ko­
munikantów I hostyl kieli­
chy z patenami, naczynia do 
Olejów św., pateny do cho­
rych. ampułki, kropidła, ko- 
clełkl do wody śwlęeonćj, 
nowego pomysłu, konewki 1

miednice do chrztów, lawatarze, nowo ulepszone turybularze 
7. łódkami do kadzidła, krzyże różnej wielkości ns ołtarze I do 
procesji, klerce, relikwiarze, lampy wieczne I przed obrazy, lichta­
rze z bronzn, mosiądzu I alfenldy. dzwonki harmonijne, żelaza do 
wypiekania hostyl, z przyrządem do wyrlnanla takowyrb I t. p.

Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z najlepszych 
sprowadzam fabryk, a zadawalniając się miernym zyskiem, jestem 
w możności takowe po taniej oddawać cenie, a tym sposobem każdej kon­
kurencji wyrównać. 0149)

Szanownym dozorom kościołów, których chwilowy stan kasy nie 
dozwala większych jednorazowych wydatków, nłatwtam w tym razie na­
bywanie sprzętów na odpłatę.

Wszelkie reparacje, posrelrzanie i odnawianie sprzętów kościel- 
cych wykonuję po możliwie tanich cenach w najkrótszym czasie.

.1. STAUK.
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

Niniejszem mam zaszczyt 
że przeniosłem moje warsztaty z

Wielkie Garbary nr. 51.
Polecam się do wykonywania wszelkich prac 

wchodzących w zakres fabrykacyi pojazdów.
(1529) Z szacunkiem

J. Wachulski,
pojazdnik.

uprzejmie donieść,
Piekar nr. 19 na
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St. Opieliński
Fabryka lyroli» ïoslmycli i Meliil tosh

w Krotoszynie
poleca (1607)

świece ołtarzowe -w
wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 

białe i żółte. Ceny zwykłe.

A. Andruszewski,
Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

Magazyn mebli !
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 4TO Mrk. wykwintue 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portycry w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velv'i i w innych ga- 
tuukach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

»<oIMCO3
CD

Około 10,000 marek
brakuje nam jwa^ie do budowy na­
szego kościoła. Pomóżcie nam ko­
chani Bracia " Chrystusie' Cho­
ciażby tylko 20feuygami. pnyśli« ię 
e nam. a będziemy wam wdzięczni 

z całego serva i modlić się za was 
będziemy. (1660)

Sonnenberg p- Wiesbaden®®.X. Monrlal,
m'gyonarz.

Czytania Majowe
poleca Księgarnia Katolicka 
w Poznania: X. Sowińskiego 
Na chwalę Maryi str. 300. Cena 
1 m., z opr. 1.25. X. Krukowskiego 
Salve Regina, str. 200. Cena 1 m., 
z opr. 1,80. tegoi Wykład godzinek 
str. 205. Cena 0,90, z opr 1.20 m., 
tegoi Pod Twoją obronę str. 126. 
Cena 1 m. opr. 1,30 m., tegoi Roz­
myślania majowe s Różańcu str. 200. 
Cena 90 fen., opr. 1,20 tu., tegoi 
Kazania o N. M. Pannie i nowe na­
uki jajowe str. 408. Cena zniżona : 
zamiast 6 m. tylko 4 m. X- Pif' 
stczyńskiego Wykład litanii loret 
str. ‘230. Cens 1 m.. opr 1,30 m 
X. Kloczkowskiego Nowy miesiąc 
Maj str. 190. Cana 90 fen., opr. 
1,20. X. Prokopa Majowe Zdrowaś 
Marta str. 16o. Cena 80 (en., opr. 
1.10 tn. tegoi Miesiąc Maryi str. 160. 
Cena 80 fen., opr. 1,10 m. Próea 
tego mamy jeszcze wiele innych dzie 
lek z czytaniami majowemi (161?)

Prawdzi­
wy tylko z tą 

marką ochronną.

y Prof. Dr. Liebera

Elixir na nerwy.
Niezrównany na cierpienia ner­

wowe jak: osłabienie, ból głowy, 
bicie serca, lękliwość, upadek na 
duchu, brak apetytu, niedyspo­
zycje żołądka itp. (493)

Bliższe objaśn. w prospekcie 
dołączonym do każdćj butelki.

MW Elixir na nerwy nie jest 
środkiem tąjemnym, części skład, 
są pod. nakażd. butelce. Nabyć 
można w każd. prawie apt. bu 
telkę po 3 m., 5m. I 9 m„ bu­
telka na próbę P/a m-

Książkę „Krankenkost“ roz- 
seta gratis i franco każdy z ni- 
żój wymienionych składów.

Skład centralny M. S chui 
w Emmerich. aptek, nadw. Dr 
Mankiewicz i aptek. Szymański 
w Poznaniu; I, Rybicki i Sp. 
w Chełmnie. Bemh. Huth w 
Gnieźnie, P. Kochowicz w Kór­
niku. Tzvdor Joseph w Trzcian­
ce. W. Koszutski w Trzemesznie.

CO

PJ3O

j Wody mineralne j
* 1890. =

llilin, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissln- ® 
gen, Marlcnbad, Soden, Wildnngen. Wody Ń 
gorzkie Węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost co 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- 
nach nader umiarkowanych. (1623)

i Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

tetti i OłyMi,
Głćway skład wód mineralnych 

i fabryka wody selterskiej. 
Poznań, Śty Marcin 62.

Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.
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do Pierwszej Komunii św.
poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Z dniem 14 kwietnia osiedliłem się w Poznaniu jako

specyalista w chorobach kobiecych i położnictwie
otwierając jednocześnie

klinikę prywatną dla chorób kobiecych 
przy ul. Ludwiki 3 na parterze.

Dr. Pomorski,
były asystent pror. Grawilza w Gryki i A- Mar­

tina w Berlinie.
Przyjmuję codziennie od godziny 10 do 11 rano i od 

3 do 6 po’ południu. Poliklinika bezpłatna od godziny 12 do 
1 w południe. (1541)

K. K. .X K. .X K. X K. .X k._’ *

J
figury Chrystusa z drzewa i cyny od 
20 cm. do naturalnej wielkości, latarki 
przed procesyą, obrazy do clio- 
riyęwl itd. itd. po znacznie zniżo­
nych cenach poleca (iec5)

skład sprzętów kościelnych

W. Trzcińskiego,'
przy Wodnej ulicy 22.

(1019,

FABRYKA
papierosów I tureckich tytani

„YHUEKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
¡tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach on do nabycia Out »der wmtartowane.

Wina
górno - węgierskie 9

francuzkie, krajowe
również

*OO marek w cłoele,
Jeśli Cr?me Grolich nie uiunie wszelkich 
nieczystości skórnych, jak piegów, plam 
wątrobłanych, opalenizny, zaekórników, 
czerwoności nosa ' “*
wał cery aż do
wająco białej i 
Bez wszelkiej szminki! Cena mrk. 1,20. 
8kład gł. J.Grolich w Bernie (Brunn)

W Poznaniu w drogeryach 
L. Eckarta, .1. Schleyera i F. G. 
Fraasa następcy. (294)

(Śmierćszcïurom! I
Główny truciciel szczurów 

I owadów

David Citron
poleca się do zupełnego wy­
tępienia szczurów, myszy,
I szwabów kuchennych. Mo­
gę się wykazać najlepszemi po­
leceniami za dobre skutki. Pa­
nów właścicieli dóbr proszę, aby 
swe zamówienia zechcieli mi 
nadesłać do którego z nastę­
pujących miast poste-restante. 
Miasta, z których zamówienia 
przyjmować będę , są : Byd­
goszcz. Inowrocław, Trzeme­
szno, Gniezno, Poznań, Opale­
nica, Zbąszyń, Lwówek. Sza­
motuły Środa. Września. Ple­
szew, Krotoszyn, Książ. Śrem 
i Leszno. (1602)

koniaki francuzkie i niemieckie,
araki i ramy

poleca po nader przystępnych cenach (1448)

S. Olszewski
dawniej J. FREUDENREICH

w Poznaniu, Rynek 42.
Handel win hurtowny i detaliczny, 

•raaireioii i feąóid ńufóMpod z Äqoozouoj;

ta
o

•c
o

S. Demcl w Poznaniu
plac Piotra nr. 3,

Pończochy jedwabne, niciane i bawełniane,
Szkarpetki także dla dzieci, cholewki, wszystko we wy­

próbowanych kolorach,
Staniki Jersey znane z eleganckiego kroju.
Bluzki i sukienki.lersey dla dzieci i panienek do 12 roku. 
Ubiorki Jersev dla chłopców.
Snkienki i blnzki lekkie do prania od 2 mrk., 
Itękawiezki. halki, chnstki fantazyjne, woalkl,

ryżki, gorsety etc.
Kosznlki zdrowia, staniczki bawełniane, 
największy wybór wszelkiego rodzaju trykotów dla

małych dzieci. tl619)/

Â u s b { M. qojÁjy^
I>la uczniów

uczęszczających do tutejszych szkół 
wyższych, założyłem z dniem dzi­
siejszym (1525)

pod umiarkowanemi warunkami. Rę­
czę za ścisły dozór, pomoc w nau­
kach i troskliwą opiekę. Stara­
niem moje ni Jcs|. aby pen 
syonarze moi otrzymywali 
co rofc. promoc/e. Zarazem 
przysposabiam do gimnazjów 
i udzielam le Rcyi prywatnych. 
Zgłoszenia przyjmuję w mojem mie­
szkaniu przy ulicy Półwiejskiej 31 
na parterze po lewćj stronie, począ­
wszy zaś od 1 kwietnia rh. przy 
W. Garharach nr. 55 tuż obok gi 
mnazyum na I piętrze.
Poznań, dnia 10 stycznia 1890,

T. Woliński.
b. nauczyciel glmnazyalny

W. Koźlicki,

>>s
ca

a>

•>->

-0

p.

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

św. Marcin nr. 65,
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych. cenach

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (1391)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacye tak w fabryce, jak i po gorzel- 
.'konywa szybko i sumiennie^

r»oz;ixaii9 ul. Podgórna
vis-à-vis Hotelu Francuzkiego, _

poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze małe.^ 
z zagranicznych i krajowych fabryk

na porę wiosenną i latową^
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchwien>'^

znane z dobrego kroju rewerendy i pl»sl
Ceny jaknajprzystępniefsze^j
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Abituryent,
który na Wielkanoc złożył egzamin 
dojrzałości, a z dniem 1 paź Izmniika 
r. b. wstąpić ma do wojski, pra­
gnąłby na czas 'od 1 maja do 1-go 
października przyjąć miejsce nau­
czy i a domowego lub jakie zatru­
dnienie iv biurze. Bliższych v iado- 
uośzi udzieli Redakcja kuryera 
Pozn ńsliiega. (1059)

Gostynie
do dworów i na probost a panny 
służące, pokojówki z. dobrani 
świadectwami . | olnc-a od k żdego 
czasu biuro stręczeń Zielarek,

1 Poznan, ul Fryderyków sk» nr *->6

czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

K nych - - ~ j 
zakupić dobra 

kimhądź wielkim areH*e^'<,ifi 
chaj się uda do B“ Lr
Eórdógh w •’asZ.i ió 
(Trcncsen ConjH»1^ 
Węgrzech.

Organisé

pewny w swym
miejsca zaraz lub oo * nls^ 

W. Bieganowski, "rh‘
w r <> «

a

is‘i
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